
Załoga Zakładów 
W „ „ arta 

powitała rok 1952 
uruchomieniem 

nowej prz~dzalni 
,CZĘSTOCHOWA (PAP). 

- Załoga częstochowskich 

Zakładów Przemysłu Lniar
skiego „Warta", która już 

w dniu 5 grudnia ub. nku 
zameldowała o przedter
minowej realioocji czadań 

pl„nu r=ego, ma obecnie 
dil zanotowania nowy Wiel
:1.t sukces. 

A. l'RUUT ARIUSZE ITSZYSTKJCH KRAlóW ŁJCZCI! sręt 

Wałka , o jedność Niemiec 
Z<tkoń<i.zy się Z\Vycięst,vem 
Przemówienie noworoczne p~ezydenła W. Piecka 

W ostatnich dn:iach gru
dnia ub. roku zakończona 
została przebudowa zakta
du. Stary park masczynowy 
zastąpiły nowoczesne przę
drl.alniane ze&poly jutowe, 
wyposażone w automatycz
ne [prząśnice. Zespoły te 
zosta•ły sprzężone z dale
kościową sterownicą do re
gulowania szy6kości posz
czególnych maszyn. „War
ta" otrzymała największą w 
ozęstochowskim ośrodku 
włókienniczym inwestycję 
Planu 6-letniego, pierwszą 
tego rodzaju, najbardziej 
nowoczesną, o najwyższej 

wydajności przędzalnię w 
kraju. Dzięki nowym ma
'SZynom wydajność w Z;/.. 
kładach „Warta" wzrośnie 
w pierwsiiym okresie o 20 
proc., a po dotarciu ma
szyn - o ponad 30 proc. 

Mdna robotnica obsługi
wać będzie mogla bez tru
du 100 wrzecion. 

ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ~ 

NR 3-ROK vm J,0Dż. CZWARTEK, 3 STYCZNIA 1952 ROKU CENA 10 GR. 

Załogi łódzkich fabryk 
meldują o realizacji długookresowych zobowiązań 

podjętych dla uczczenia 34 rocznicy 
Wielkiej Rewolucji Socjalistycznej 

Po Zakładach im. F. Dzierżyńskiego da.lsze załogi 

fabryk łódzkich meldują o wykonaniu zobowiązań dłu

gookresowych, podjęłych dla. uczczenia. 34 roCUllcy 
Wielkiej Rewolucji Paidsiernlkowej. 

logę w wielkiej mi.Erze przy
czyniło się zastosowarue meto
dy inż. Kowalewa przy do
szkalaniu: załogi. 

BERLLN (PAP). - Przemawiając prze11 radio z oka
zji Nowego Roku do narodu niemieckiego Prezydent 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej Wilhelm Picck 
AŚWiadC"llył m. in.: 

Masy pracujące NRD m'>gą 
pożegnać miniony rok z uczu
ciem radości i dumy ze swych 
osiągnięć. Witają one czarB2:em 
nowy rok w atmosferze twór
czej pracy i z wiarą w przy-
szłość. 1 

Prezydent Wilhelm Pieck 
przy;pomniał na&tępnie sukce
sy gospodarcze i kulturalne 

1951 r., w szczególności wyko
nanie w 104 proc. zadań prze
widzianych na ten rok w Pla
nie 5-letnim . NRD, lln:aczne 
sukcesy rolnictwa, owocne 
wyniki pracy racjona lizato
rów, techników i naukowców, 
poprawę bytu szerokicll mas. 

W nowym roku - stwier
dził prezydent - stoją przed 
nallli dalsri:e wielkie zadania. 
Będzie to decydujący rok Pla
nu 5-letniego. W roku tym 
powinniśmy rozwiązać zasad
niczo zadanie rozbudowy gór
nictwa, hutnictwa, przemysłu 
m.asz;ynowego, energetyki. 
Ogólna produkcja przemysło
wa W ' 1952 r. powinna p.rze
wyżs'r;yć o prrzeszło jedną 

trzecią poziom a; 1950 r. Ko
niea:ne będzie za.stosowanie 
nowych, leps:zych metod pra
cy, jak na.jbardziej oszczędne 
zużywanie węgla, energii elek
tryaznej i surowców oraz peł
ne wykorrzystanie zdolności 

;produkcyjnej przedsiębiorstw. 

Wilhelm Pieck scharaktery-

oraz usprawn:lenla admini
stracji. Podkreślił on również, 
że konieczny będzie barctro 
powa.żny wysiłek dla odbudo
wy stolicy Niemiec - Berlina 
- zgodnie z inicjatywą Komi
tetu Centralnego SED. 

1\ zatem widzimy - powte
cz:iał Wilhe lm Pieck - że no
wy rok stawia nas we wszyst
kich dziedzinach życia naszej 
Republ iki przed doniosłymi 
zadaniami. Przystępujemy do 
Ich rorzwiązania w przekona
ni u, że nasza praca służy po
kojowej pmyszłości narodu, 
szcześciu naszych cmleci. Je
steśmy tego pewni, porrieważ 
należymy do wielkiego obozu 
pokoju, któremu przewodzi 
potężny Związek Radziecki. 

Z zapałem realizowali swe 
zobowiązania tkacze, przę

dzalnicy i wykończalnlcy ZPB 
im .. R. Luksemburg, ktorzy, 
wykonując zobowiązania pod
jęte dla uczczenia 3• rocznicy 
Rewolucji Październikowej, 

dali gospodarce narodowej 
ponadplanową produkcję war
tości przeszło 2.,5 miliona zł. 

Załoga ZPW im. Niedziel
sldego, która roczny plan pro
dukcji wYkonala na 16 dni 
przed terminem, również w 
pełni zrealizowała swe wszyst
kie zobowiązania produkcyj-

Urządzeń Termolechnicznych 
w Lodzi. Zobowiązali się oni 
dać pJnad plan roczny pro
dukcję wartości 6,5 miliona zł. 

Monterzy, tokarze, nawijacze 
transformatorów i silników, 
v,,ykonując swe szczytnt zo
bowiązania w listopadzie i 
grudniu 1951 r., bili wszyst
kie d-Otychczasowe rekordy 
wydajności pracy. W wyniku 
tego wysiłku przekroczyli oni 
swe zobowiązania o blisko 25 
proc. Na czoło realizatorów 
wielkich zobowiązań wybili 
się: przodujący monter trans
formatorów, Stanisław Da
nych, wyrabiający stale ponad 
195 proc. normy, nawijacz sil
ników, Zygmunt Pabian, któ
ry wykonuje swą normę w 225 
proc. oraz nawijaczka trans
formatorów, Jadwiga Mat• 
eka, wykonująca stale swą 

normę w 175 proc. Do uzyska
nia tak wspaniałych wyni
ków produkcyjnych przez za-

Również robotnicy Łódzkich 
Zakł. Wytw. Aparatury Elek
tromedycmej - T - 13 zreali
zowali z nadwyżką wszystkie 
swe długookresowe zobowią

zania produkcyjne, dając gos
podarce narodowej ponadpla
noWQ produkcję wartości 

1.900.000 zł. Osiągnięcia te za
łoga zakładów zawdzięcza 

wspaniałemu rozwojowi ruchu 
racjonalizatorskiego. Przecięt

nie co nuesiąc robotnicy 
ŁZW AE - T - 13 składają 7-
8 projektów racjonalizator
skich, których wprowadzenie 
do produkcji podnosi b. znacz
nie w:Ydajność pracy maszyn 
i ludzi oraz obniża kosz.ty wła
sne produkcji. Dzięki pomy
słom racjonalizatorskim koezty 
produkcji w zakładach otmiżo-
11e zostały w ub. r. w porów
naniu z r. 1950-0 39,8 proc„ a 
zadania planu rocznego wy
konano na dwa miesiące przed 
terminem. 

Prowadiząc pokojową polity
kę i uczestnicząc w ogólno
niemieckim ruchu obrońców 

pokoju bierzemy udział w 
światowej walce o bezwiiględ

ny zakaz broni atamowej i 
skuteczną kontrolę międzyna

rodową nad przestrzeganiem 

tego irekaz.u, o powszechne 
rozbrojenie i o Pakt Pokoju 
między pięcioma wielkimi 

zował następnie główne za- mocarstwami. w myśl wska
dania roku 1952. w dziede:inie Orędzie noworoczne 

Prezydenta RP 
Bolesława Bieruta 

na łamach „Prawdy" 
MOSKWA (PAP). - Dzien- ne. 

nilt -;;Prawda", w depeszy A- Wspaniały sukces uzyskali, 
1enc~i TASS. z Warsza'W;(, realizując swe długookresowe 
cytuJe obszerme tekst oręd.31a \ zobowiązania produkcyjne ro-
noworocznego Prezydenta Bo- . . ' . 
Jeslawa Bieruta do nar<Xb.l botrucy Zakładow Wytwor
polskiego. czych Transformatorów i 

roa:woju rolnictwa i handlu (Dalszy ciąg na str. 2) 

I z gon I 
Litwinowa I LMaksyma 

!MOSKWA (PAP). - „Praw
da" zamieściła następujący 
komunikat Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych ZSRR o 
rigonie b. Komisarza. Ludowego 
Spraw Zagranicznycll ZSRR -
Maksyma Litwinowa: 

* Litwinow urodz:ił się w ro-
* 

-
Dnia 31 VUdnia 1951 roku 

po długiej i ciężkiej chorobie. 
rzmarł Maksym Liotwinow, wie
loletni członek Partii bolsrre
wickiej i wybitny dyplomata 
radziecki. 

* pr:zygotowawczym konferencji 

P ierwsze .d ni pracy 
w 3 rok u Sześciolatki 

ku 1876 w Białymstoku w ro
dzinie urzędniczej. W roku 
1898 Litwinow wstąpił do So
cjaldemokratycznej Robotni
czej Partii Rosji. W roku 1903 
po II Kongresie Socjaldemo
kratycznej Robotniczej Partii 
Rosji połączył się z bols:zew:i
kami i brał żywy udział w 
pracach partli. 

rozbrojeniowej w Genewie. 
Od roku 1930 do roku 1939 
Litwinow zajmował stanowis
ko Komisarza Ludowego 
Spraw Zagranicznych ZSRR. 

WARSZAWA (PAP). - Po 
przedterminowYtn ukończeniu 
zadań planu na rok 1951 za
łogi zakładów pracy z nowym 
upałem przystąpiły 2 stycz:. 
nil' br. do realizacji no
wych, zwiększonych zadań 
trzeciego roku Planu 6-letnie
go. 

Na • miesiące przed termi
nem, w rlniu 2 bm. odbyło się 
otwarcie zelektryfikowanej 
linii kolejowej, łączącej 
Gdańsk z Sopotem, drugiego 
odcinka trasy Gdańsk-Gdy
nia. 

W najbUższych dniach zostanie uruchomiony jeden z oblele
tów Wielkiej Budowy Socjalizmu w Czedhos!owacji - Hu.ta 

Żelaza w Kuncicach. 

W Fabryce Samochodów 
OsobowYch na Żeraniu na 
kanał rewizyjny wjeżdża w 
dn. 2 bm. świeżo zmontowa
ny wóz M-20 „Warszawa". 
~ kierownicy wychodzi kon
troler odbioru, Jtn.ef. Dudek. 

Na zdjęciu: robotnicy przy konstrukcji piec6w koksotv11ch 
huty im. Klementa Gottwalda w Kuncicach. 

Gorąc e s łowa otuchy 
Słowa wielltlego na.uceyciela ludzko!licl, 

chorążere pokoju, towarzysza. Stallnąi skic
Towane na p.rośbę japońskiej agenrjl. praso
wej „Kiodo" do narodu ja.puńskiego, są ~ło. 
wami otuchy dla patriotów japońskich, \\·al
czącycb o odrodzenie narodowe. o wolność 
swej oje31yzny, o p&kój I chleb. Glęboka tro
ska i współczucie dla narodu japońskiego 
bi.ią ze słów towarzysza Stalina. Wskazują 
one na przyklad·t:le narodów radzieckich. 
które „same w przeszłości doświ2dczyly o
kropności obcej okupacji, w której brali 
również ud1iał imperiallści japońscy", że 
tylko :idecydowana wola narodu zdolna je't 
w3•zwolle naród z jarzma niewoli obcych 
i rcdzimycb imperialistów. 

Nowy rok, który narody Mldzieckie witB
ją wielkimi budowlami komuninnu, a na- . 
rody krajów demDkiac;ii ludowej - buclo· 
wlami socjafomu. naród japoński spotyka 
w okrutnym jarzmie amerykańskiego Im
perializmu 1 rodzimrj reakcjL Sześcioletnia 
olrnpacja amerykańska i rządy powolnej Jl'j 
real<cJi japoń· kiej zostały przypieczętowane 
podpi>.anlem haniebnego dyktatu amerykań
skiego w Sa.n Francirno, nazwanego .. trak
tatem pokojowym", który przekształca Ja
ponię w półkolooię amerykańską 1 w bazę 
afl'esji amerykańskieJ na Da.lelńrn Wscho
dzie. 
Łamiąc układy, które miały na. oełu wy· 

paleni!' do cna military7.111u japońskiego, 
odrodzenie narod"u japońskiego I pokojową 
odbudowę ze zniszczeń wojennych, okupanci 
amerykańscy nie tylko uchylili dę od mię
dzynarodowych zobowlą.zań przeprowa.dze
nia demilitaryza.cjl 1 demokratyzacji tego 
kraju, ale przeciwnie otoczyli opltką i upar
li ~ię na. silach czyniących z Japouij ognisko 
agre~ji. DeuirganizuJą.c doszcz~lnie gospo• 
darkę Japonii, monopollśd amerykańscy 
cpa11owllłl :i:yc.ie chonomicz.ne kraju, kontro
lując dzli IJl~ko 85 11roc. przemy~lu l trans
Ptilu. 

Poddany kontroli amerykańskich mono
poli pr-tcmysl pnestawlli ~upancl niemal 
całkowicie na cele wojenne. Równocześnie 
pclecili wasalnrmu rządowi Joszidy prze
prowadzenie pra.c nad r011budową ba.z arnt'
ryka.ńskkh. Kobzty tych prac, wynoszące 
ponad IGO miliardów jen, pokrYWa oczywi
&cle naród japofuki, na. którego barki kła
dzie się cii;żar całej zbrodniczej polityki 
impcrialhtycznej. Wystarczy powiedzieć, że 
orclna smna vłvływów podatkowych, Idą
cych w lwiej części na koszty okupat>Ji I 
zbrojenia, wynosi 800 miliardów jen. Ozna
cza to 10 tysięcy jen na jed uego obywał<' Ja 
roct.nle, tj. tyle, Ile wynosi przeciętny zaro
bek robotnika w ciągu 6 miesięcy! 
N~dza i wyzy•lc ludzi p~y w Japonii są 

wręcz nieopisane. Potęguje ją Jeszcze stllła 
Inflacja i związał!a z nią zwyżka cen. Tyl-

ko w ciągu ostatniego roku ceny wzros]y 
trzykrotnie pny ui.mr00onych płaca.eh. 

Ogranicza.nie produkcdi pokojowej t eał· 
kowite zawlemenle budownictwa mieszka· 
nlowego })(lWiększa siale neregt bezrobot
nych, k tórych l~ba wraz z częściowo za. 
tn1dnlonym1 przekraemla pod koniec 1951 r. 
10 milfonów ludxl. W tym samym czasie 
oficjalnie pn:edłużono dzień pracy w fabry
kach przemysłu zbrodeniowego do 12, a na
wet 14 godzin. 

Tragiczna jest również sytuacja pracują
cych chloP6w, oPlą.tany-Ob siecią. feudalne
go wyzys-ku. Przytłacza..lą.ca. większość cl1ło
pów musi pra.cować w karłowa.tych gospo
darstwach lub wynajmować się za parob· 
ków w majątkach obszarników i kułaków 
popieranych przez rząd Joszidy. 

Jak podał ostatnio dzienn ik „Yomluri", 
podatki I świadczenia pochla.nie.ją 44 proc. 
dochodu pracujących chłopów, 34 proc. Idzie 
na nawozy ntuczne. których ceny śrubują. 
monopole amerykańsko _ japońskie. Zaled
wie 22 proc. d ochodu pozostaje na nędzną 
wcgelacJę. Nędza. I głód pchają chłopów do 
despera.ckkh kroków: jak stwierdza dzien 
nik „Sangio Kejdaj", przeciętnie miesięcznie 
sprzedaje się w Japonii około 5 tysięcy 
dzieci. BównOC11eśnie ame1 yka.ńscy mon0po
liśc1 przyspieszaJą pr0ccs remilitaryzacji Ja
ponii 

Po dyktacie w San Francisco 7.:ttwlerdzo
no plan „a.rmil obronnej", liczącej 300 tys. 
żołnierzy, zorganizowanych w 12 dywizji, w 
tym 4 pane<?rne. 

Naród ja.pońskj nie poddaje się Jednak lo
sowi, jaki mu gotują amerykańscy imperia 
liści do s!>Ółkl z Japońskimi faszystamJ I mi
Utarystam l. Dookoła awangardy narcdu ja
pońskiego - klasy robotniczej 1 pa.rtii ko
mun!J;tycznej, slrnpiają. się "}!Jlony patrio
tów japońskich. Uchwalony w sierpniu 
1951 r. program Komunistycznej Partii Ja
ponii 'jest programem walki o WYZWOlenie 
narodu ja.pońs~go z Jarzma reakcji. 

Pod przewodem KP Japonii kroczy pro
leta.ria t przemysłowy, wa lczą.cy strajkami I 
sabctażem przeciwko p olityce wojny i nę
dzy, przeoiwko Polityce remilltaryza.c,łi kra. 
Ju. Ramię w ramię z klasą robotniczą wal
czą wielomilionowe masy chlol>Skie. 

Sojusz robotnicw-chłopski staje się trzo
nem wlelkieKo. jednolitego frontu narodo
wo-demokratycznego, skupiającego WSZ) st
kie patriotyczne elementy społeczeń~twa ja
poń~klego. Cementuje się silny obóz, prze
ciwstawiający się zbrodniczym planom im· 
periallbtów i:.merykańsklch i Ich ja.pańskich 
lokajów. 
Życzenia towarzysza Stalina będą dla 

narodu ja.poń>kiego bodźe<?m do dal• •ei 
walki o niezawisłość ojczyzny, o 9okój, 
wolncść i chleb. 

„Wszystko w porządku" 
melduje on o odbytej próbie. 
Również w Fabryce Samo

chodów CiężarOWYch w Lu
blinie w pierwszym dniu 
trzeciego -roku Sześciolatki 
zeszło z taśmy kilka nowych, 
lśniących ciężarówek „Lu
blin". 

Załoga huty „Kościuszko", 
po sukcesach produkcyjnych 
r. ub., w pierwszym dniu 1952. 
r. zameldowała o zw:vcięskim 
wykonaniu planów dziennych. 
Brygada stalownicza Maksy
miliana Hazembeka powitała 
trzeci rok wielkiego planu 
dwoma noWYmi szybkościo
wymi wytopami stali. 

W elektrowni Jaworzno 
ruszy wkr6łce 

nowy turbozespół 

Tow. Władvslaw Glapa z ZPW im. Wiosny LuJlów jest ini
cjatorem współzawodnictwa o tytut najlepszego majstra 

tkackiego w przemyś!e wełnianym. 
Dzięki t„osktiwe; opiece nad pracownikami, w zespole Gla
py nie ma tkaczy nie wykonujqc11ch swych baz, a plany 
I miesięczne są „ealizowane p„zeciętnie w 104 proc. . 

Z yczenia noworoczne 
dla związkowców polskich 

WARSZAWA (PAP). - CRZZ otrzymała od Wszech
związkowej Centralnej Rad y Zwi~ków Zawodowych de· 
peszę następującej tre~ci: 

„W 1m1eniu pracujących ich satelitom .w wykonaniu 

Od roku 1902 do roku 1918, 
z wyjątkiem okresu dwulet
niego, Litwinow przebywa! na 
emigraoji w Anglii. 

Po Wielkiej Socjalistycrznej 
Rewolucji PaMziernikowej, 
poczynaJ.ic od roku 1918, Lit
winow zaczął pracować w Ko
misariacie Ludowym Spraw 
Zagranicznych. W roku 1921 
został mianowany r;;astępcą 
Komisarza Ludowego Spraw 
Zagranicznych i brał udtz.iał w 
konferencji genueńskiej i has
kiej. W latach 1927 - 1930 
Litwinow stał na czele delega
cji radzieckiej w komitecie 

Litwinow był członkiem 
Centralnego Komitetu Wyko
nawczego ZSRR or.aa; deputo
wanym do Rady N&jwyi.s:z.ej 
ZSRR pierwszej i drugiej ka
dencji 

Po wybuchu wielkiej woj
ny narodowej, Liitwinow mia
nowany zostal ambasadorem 
ZSRR w Sta!nach Zjednocoo
nych. W Tatach 1943 - 1946, 
Litwinow praoował jako za
stępca Komisama Ludowego 
Spraw Zagranicznych. 

W ciągu ostaitn:ich lat wsku
tek ciężkiej choroby Litwinow 
wxcofał się z. aktywnej pracy. 

Maksym Litwinow odzna
czony był Orderem Lemna, 
Orderem Czerwonego S:Man
daru Pracy oraz medalem .,Za 
ofiarną pracę w wielkiej woj
nie narodowej". 

Związku Radzieckiego przesy- zbrodniczych zamiarów - roz· 
łamy pracującym Polski bra- pętania nowej wojny". 
terskie pozdrowienia nowo- ...-----------------------------------------

KRAKÓW (PAP). Ja-
' worzno, małe miasteczko w 

woj. krakowskim staje się 
poważnym ośrodkiem prze
mysłowym. Rozbudowują się 
istniejące tu szyby węglowe, 
powstaje nowa kopalnia 
„Kościuszko", rośnie potężna 
inwestycja Planu 6-letniego
siłownia Jaworzno II, stara 
zaś elektrownia Jaworzno I 
wchodzi w nowy etap rozbu
dowY. 

roczne. Życzymy Wam w ro-
ku 1952 nowych sukcesów w 
realizacji Planu 6-letniel!o, bu
dowie socjalizmu, w walce o 
umocnienie pokoju i p'rzyjafoi 

Czas położyć kres dywersyjnej działalności klikl belgradzkiej 

Już w najbliższym czasie w 
starej elektrowni zostanie u
ruchomiony pierv<szy nowy 

· turbozespół. Całkowicie za
kończono już montaż olbrzy
miego ko~la. Stoją już goto
we pom~. przygotowana jest 
do pracy turbina. W tej 
c'lwili dobiegają końca osta
tnie próby montażowe przy 
urządzeniach młynowni. 

Z rozbudowanej, a właści
wie nowowybudowanej elek
trowni paplYnie wkrótce pritd 
do kopalń, hut i fabryk. 

między narodami„. 
Depeszę podpisał przewod

niczący Wszechzwiązkowej 
Centralnej Rady Związków Za
wodowych - W. Kuźniecow, 

* * * 
Równie:t od 11wiązkowców 

krajów demokracji ludowej i 
NRD nadeszły dziesiątki de
pesz z serdecznymi noworocz· 
nymi życzeniami dla związ
kowców polskich, 

Szereg depesz nadesłały tak
że organizacje ruchu zawodo
wego z krajów kapitalistycz
nych. 

„W imieniu francuskich mas 
pracujących - czylamy m. in. 
w depeszy Francuskiej Gene· 
ralnej Konfederacji Pracy do 
CRZZ - życzymy Wam, dro
dzy towarzysze, wielu sukce
sów w realizacji Waszych pla
nów gospodarczych, które 

Uruchomienie pierwszego wzbogacając Wasz kraj przy-
nowego turbozespołu - to noszą narodowi polskiemu co
oierwszy etap rozbudOWY za- raz większy dobrobyt i prry• 
kładu. czyniają się do wzmocnienia 

Przestar;i:ała elektrownia sił obozu pokoju. 
przeistacza sie w nowa Je-1 Francuscy pracownicy są 
dnostke produkcyjną, jedną głęboko przekonani, że wspól
z największych elektrowni w na walka narodów przeszkodzi 

· Polsce. imperialistom amerykańskim i 

Komis:e Zgromadzenia ONZ 
wznowiły obrady 

PARYŻ (PAP). - Dnia 2 
bm. wznowiły obrady po 
przerWie świątecznej poszcze
gólne komisje Zgromadzenia 
Ogólnegą Narodów Zjcdnocrzo
nych. 
Zebrała s'.ę rn. in. Specjalna 

Komisja Polityczna, by ood
jąć rz.n ów dyskusję w spr a wie 
sytuacji Hindusów w Unii 
Południowo - Afrykańskiej . Z 
ostrą krytyką iltanowiska rzą. 
du połudn iowo - afrykańskie
go wystąpił delegat Afgani
stanu. Poparł on projekt re
zolucji Burmy, Ind!i, Indone
zji. Iraku i Iranu potępiającej 
dyskryminację rasową w Unii 
Południowo - Afrykań skiej. 
Przeciwko dyskrym·nacjJ ra
sowe j wypow!edzial się row
nież de:egat Filipin, wyraża-

·. 

jąc jed'nak równocześnie po
gląd, że cały ten problem mo
że być ,;załatwiony polubow
nie". <Delegat radziecki, Sot
datow, stwierdził, że w Unii 
Południowo Afrykańskiej 
prowadzona jest wbrew zasa
dom ONZ polityka dyskrymi
nacji wobec całej ludności 
pochodzenia nieeuropejskiego. 
Prrzedmiotem brutalnej dys
kryminacji ra:>0wej we wszyst
k ich dz'edzinach życia są tam 
m. in. Hindusi. Mówca stwier
dził, że delegacja ZSRR popie
ra projekt rezolucji wnies!o
ny przez delegację Burmy. 
Indii, Indonezji, Iraku i Ira
nu. 

Na tym posiedzenie komisji 
1Z2.mknięto. 

Titof aszyści knują spisek przeciw pokojowi 
Nota protestacyjna rządu bułgarskiego 

SOFIA (PAP). - Mlntsterstwo Spraw Zagranll'.z
nyeh Bułgarsklt',/ Republiki Ludowej złożyło ambasa
dzie jugosłowiańskiej w Sofii notę następującej treści: 

W toku •szeregu procesów 
dywersantów, terrorystów i 
szpiegów jugosłowiańskich w 
Bułgarii ustalono, że już w 
końcu 1944 r., natychmiast po 
wyzwoleniu Bułgarii i Jugo
słaW'ii przerz: Armię Radziecką, 
władze jugosłowiańskie r<>z
poczęły w Bułgarii działal
ność sabotażową, szpiegowską 
i terrorystyczną. 

Organizując spiski antypań
stwuwe i kontrrewolucyjne, 
władze jugosłowiańskie dą

żyły do obalenia ustanowionej 
w Bułgarii władzy, do pozba
wienia bułgarskiego państwa 
demokratycznego jego suwe
renności narodowej oraz do 
przekształcenia Bułgarii w 
kolonię amerykańskiego i .an
gielskiego imperializmu. W 
toku tych procesów ustalono 
także niezbicie, że działalność 
tę organizują i prowadzą 

wyżsi kierownicy państwowi i 
partyjni Jugosławii, organa 
wywiadu jugosłowiańskiego, 

,jugosłowiańskie władze ochr"
ny pograrricza i lokąJne orga-
nizacje KPJ. Czynny udział 
w tej działalności brali jugo
słowiańscy przedstawiciele 
dyplomatyczni w Bulga,ri; -
ambasadoroWie Popovicz, Ko
~·aczewicz i inni, radcy amba
sady Mangovski, Zaf1rovsk1 i 
lvkovicz, jak również sekre
tarze ambasady, attachcs han
dloWj i attaches wojskoWi Ju
goslawil w Sofii. 

W toku procesów stwier
dzono, że w swej antybulgar
skiej działalności wladze ju
gosłowiańskie chwytały się 

WS12:elkich możliwych środ
ków. Rozpowszechniały one 
faszystowskie materiały pro
pagandowe w Bułgarii, orga-

nizowały przerzuty szpiegów 
i dywersantów w celu zbie
rania informacji wojskowych, 
gospodarczych i politycznych 
stanowiących tajemnicę pa11-
stwową orari w celu dokony
wania aktów terroru i dywer
sji, jak np, wybuch w fabryce 
„Geo Milev", wskutek które
go zginęło 11 robotników i 
który wYTZądził szkody, się
gadące sumy 19 milionów le
wów. Stwierdzono także w to
ku procesów, że władze jugo
słowiańskie usiłowały zamor
dować premiera Dymitrowa i 
dokonać w Bułgarii kontrre
wolucyjnego prrzewrotu. 

Stwierdzono to wszystko 
niezbicit w procesach licz
nych szpiegów, które odbyły 
się w listopadzie i grudniu 
1951 r. w Sofii. Stwierdzono 
także, że wywiad jugoslo -
wiański współpracował ści
śle z WYWiadem angielskim, 
amerykańskim, francuskim, 
greckir.. i tureckim. W isto
cie rzeczy wywiad jugosło -
wiański przekształcił się w 
ekspozyturę wYwiadu państw 
imperialistycznych, wykonu
jąc tpecjalne zadania ame
rykańsko - angielskich pod
żegaczy wojennych w ich wal
ce przeciwko Związkowi Ra
dzieckiemu i krajom demokra
cji ludowej. Działalność władz 
jugosłowiańskich, prowadzo
na w ramach polityki podże -
gaczy wojennych, jest wy
rr ierzona nie tylko prze~iw
ko niezależności i suweren -
noścl państwowej Bułgarii, 
nk tylko przeciwko istnieją -
cemu w Bułgarii ustrojowi 
demokracji ludowej, lecz tak
ż„ przeciwko pokojowi na 
Balka ach, przeciwko inte
resom miłujących pokó.i na
rodów na calym świecie a 
przede wszystkim przeciwko 
interesom samych narodów 
Jugosławii. 

Ministerstwo Spraw Za
granicznych Bułgarskiej Re
publiki Ludowej stwierdza, że 
mimo licznych protestów rzą
d u bułgarskiego pn:eciwko 
szpiegowskiej i terrorystycz
pej dzfalalności władz jugo
słowiańskich - rząd Jugosła
wii nie zaprzestał tej dzia
łalności. 

Na polecenie swego rządu, 
Ministerstwo Spraw Zagra -
nicznych Bułgarskiej Repu
bliki Ludowej protestuje w 
sposób jak najbardziej sta
nowczy przeciwko dywersyj. 
no - sabotażowej I szpiegow -
skiej działalności władz ju
gosłowiańskich, wymierzonej 
przeciwko pokojowemu budow 
nictwu w Bułgarii oraz prze
ciwko pokojowi na Bałka -
nach. 

Ministerstwo Spraw Zagra
nicznych Bułgarskiej Repu
bliki Ludowej domaga się 
stanowczo położenia kresu 
tej działalności władz jugo -
słowiańskich. 

Francja krajem 
okupowanym 

przez wojska USA 
P ARYż (PAP). - Dziennik 

„L"Humanite" przytacza sze. 
reg faktów świadczących o 
tym, że ~rancja przekształca 
się w kra1 całkowicie okupo
wany przez wojska amerykań
skie. 

Do Bordeaux zawinęły dwa 
amerykańskie okręty wojenne 
.. John \Y/eeks" i „Williard 
Keith", Po ulicach krążą setki 
mary narzy amerykańskich, któ
rzy zapełniają leż bary i re· 
stauracje. Anieryka1\ska żan· 
darmeria wojskowa ciężko po
biła i wyrzuciła kilku obywa
teli francuskich z baru uczęsz• 
czan~~o f!łównie przez mary• 
nar-;ov am-:?rvk~ńskich. 

W miejscowości Saint·Sulpi· 
ce kolo Bordeaux zbudowano 
olbrzymie sk lad v benzyny dla 
amerykańskiego lotnictwa woj
•koweiio. 

• 
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Głos dem<lkratycznvch, nadziei" Tra~iczny bil._n$ rQku 1'~51 w krajach mairshąlłow$kich 

:m.iłujQc\rch pokój Niemiec Wzma~ający się wyścig zbrojeń ru,jnuje ~ospodarkę A11~lii 
(W 54 ror:zn1cq llrQdzin to"". Luisa Cąrlosa Prestesa} 

Przemówienia przedstawi
cieli Niemieckiej Rl!Qµbllkii 
Demo Iga tycznej na sesii 
Zgromadzenia Ogólnego NZ 
wywarły olbrzymie wrażenie 
w całych łSiemczec)l. 

Postępowa prasa niemiecka 
stwierdza jednomyślnie. że 11 
grudnia w Pałacu Chaillot 
rozległ się głos demokratycz
nych, milµjących pokój .Nie
miec. „Neues Deutschland" 
pisze, że delegacja NRD w.v
stąpiła na sesji Zgromadzenia 
Ogólnego jako „prawdtiwy 
rzec~ąik pokoio111TYch intere
sów narodu niemieckiego", a 
tym samy!Il raz jeszcze do
wiodła, że NRD odgrywa ol
brzYJnia rolę w wąlce naro
du ąiemieckiego o zjednoi::ze
nie i pokój. 

Przedstawiciele agresywnP.
go trzonu ONZ liczyli, że rząd 
NRD, J<łóry odrzuca ingeren
cję ONZ w sprawy· wewnę
trzne Niemiec, w szczególnoś
ci w sprawę organizacji wol
nych WYl:>Grów na tervtorium 
niell}ieckiIIJ. nie przyjmie za
proszenia · i nie przybędzie 
oo Paryża, aby przedstawić 
tam swpj fJUnkt widzenia. 
Zawiedli się jednak w swych 
rachubach, albowiem rząd 
NRD, stojąc na straży praw 
naroqu njęm,ieekiego. nie po
mija żadnej okazji, aby wy
stąpić w obronie narodu na 
arenie międ~narodowej. 

Tak więc sam fakt ukaza
nia się delegacji NRD na oe
sji zgromad~enia Ogólpego 
ONZ był niespod7.ianka dla 
przedstawicieli bloku anglo -
amerv)l:ąńskjęgo i wywołał 
wśród nich konsternację. 

Konsternacja ta wzrosła, 
gdy okazało się, że delegacja 
NRO natychmiast no przyby
ciu stała ~ię ośrodkiem po
wszechnej uwagi. Jak zazna
cza gazeta zachodnio - nie
miecka „Stuttgąrter Zei
tung", w czasie PJ'ze~'6wienia 
delegatów NRD - Lothara 
Bolza i Fryderyka Eberta · -
sala pasieduiń komis.ii spec
ja!nei :l;gromadzenia Ogólne
go NZ wypełniona była llO. 
brzegi ... Bolz - pjsze gazeta 

omówił wysiłki . rządu 
NRD. zmierzaiace do osią
gnięcia porozumienia oraz 
wymienił liczne próby w tym 
kierunku. 11odiete z inici11ty
wy rządu . Wvwar~o to silne 
wrażenj~". 

Wje!Jj:ą ~achodnio - nii>
miP.cka gazeta l:mrżua;nrina 
,,Frankfurter All~emeine Zei
tung" zaznacza, że sam fakt 
przybycia delegatów NRD do 
Paryża został wszędzie Dce
niony iakp „dą2;enle do wza
jemne~o. zrozumieni11" i ~e 

dążenie to „11>"1leżv ,mieć na 
względzie" 

W imieniu caf.ego narodu 
nJ;_?mieckiego de!e,gaci NRD 
odn,~ucili ingerenc~ mocarstw 
im~ria!istycznych w sr:ira
wę pf,zeprowadzeni11 wyborów 
ogólno - nil!mieckich j jesz
cze raz dowiedli. że sprawę 
tę wniesi\'1no bezprąwnie na 
forum ON>.'7:. ' 

Jak wiado.mo bowiem. 11r
tykuł 107 Kat ly N.arocjów 2!je
dnoczonych za.~iera zastrze
żenie, że Karra nie dotyczy 
umów zawartych w czasie 
wojny i pjyp~ych z tych u
mów zobowiązań wielkich 
mocarstw. Stąd ~1ika, że 
sprawa Niemiec ,Pe 11n9że być 
rozpptl"YWaAa w ON}.?;1 nato
miast w myśl uchwa· ł pocz
damsłcich podlega ana kom
petencji czterech n\cx'ru>St\V 
Prócz tego artyk4ł z: Karty 
podkre~la. że Narody ?Jedno
czone nie mają oq1wa •)nge
rencji do spraw, które ze 
swej isto.ty nąleż.ą do kon'J\">e
tencji samego 1iai)stwa; a ti.i
ką czysto węW)'lętrzną spraW\lł 
jest właśnie kwestia przeprn
wadzenia wyborów w Nieµl
czech. Wszystko to $wjf1dpzy, 
ż13 rnocarst:wa ?acł)odpie bru
talnie pogwałciły Kartę N2, 
włączając do oorządku dzien
nego sesji Zgr0rnadzenią O
gólneg0 sprawę powol!łąia 
„komisji międzynarodowej" 
efo spraw Niemiec. 

Nawet 1 niektóre gazety ;r;a
chodnjo - pi13mieckie zmu-. 
szonl' były uznać bezsprzecz-. 
ne fakty prz.ytoczone raz Jesz
cze w przemówieniach Bolza 
i Eberta. 

!Jazeta „Welt am ;:>onntan~" 
pisze np.: „Wiemy, że w 
SQrawie WYborów ogólnonie
xnieckich uprll!Wnione są do 
przyj!)lovyania µzgO<jpionych 
uchwaJ jedynie cztery mocar
stwa okupacyjne i że komisja 
ONZ nie posunie ani na ll:rok 
sprawy przywrócenia ~l:Pl'\GŚ
ci Njem\ei:". 

Fakt, ż~ przedstawiciele 
NRD tak ~decydowanie bro
nili praw narodu niemieckie
go, wywołał ŻfWY QddźwięJi 
w sercach wszystkii:;h ni)9-
mieckich patriotów. Postępo
wa gazeta zacilodnio - nie
miecka „Volksstimme" pod
kreśliła, że wysyłając delega
cję do ONZ, rząd NRD po
nownie wvstaoił iako obroń
ca inj;eresów i roszczeń ną
rpdu niemil'ckiego. „Wnłanie 
peleg11pji - pj~ałą gązętą -
stanowi poważny wkład ;l() 
walki o realizację prawa do 
stanowienia o swym losie. do 
walki o honor narodu nie
mieckie1m''· · 
Dążenie nai:odu njemieckie-

Sukces Fron'u Ludowo-Demokrałyctnego 
w· wyborach do Zgroma~zenia Indii 

IMOSKW A (f' AP). - AgF?P
cja 'fA;!>S donOOi 11: Delhi: w 
wYborach do Zgromadzenia 
UstawodawC1Zego Hajderab~du 
odniósł nowy sukces Front 
Ludowo - Demokratyczny. 

Jak podaje drz.iennik „Hin-
dust.m Times", kandy;:Jąt 

Ciężarówki „lublin" 
poma~ają w lepszym 

zaopafr1t11i_!.1 wsi 
WARSZAW A (PAP) - Każ

dy nowy 5ukqis w uprzemy
sławianiu kraju przynosi rów
nie~ zp.aczrrn korzyśej wsi 
Dzięki urnchomieniu nowych 
fabr:yl!: płynie na wieA wzmq
żona ilość artyJn1J()w prząrnv
słowycn i konsumoyjnych 
Do popr11wy zaopatrzepja ~sj 
wydatnie przyczyniają się tak
że nowi;: fąbryki samqchprlq~ , 
zwięk,sząjąc: tabqr trapsporto
wy spółdzielczości wiejskil~j, I 

Ostątnio Centrala Rolnicza 
Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska" otrzymała z pierw
szej 'produ)rn.ii orzvdzlal 30 •ą 
mochopów ciężarowych mar· 
ki „Lublin" oraz pewną liczbę 
samochodów „Star 20' ' dla u
zupełnienia taboru w placów
kac)j terenowych. 

!frontu Ludowo - Demokraty
cznego Hajderabadu - Rag
hawa Raq z~cięży! w ~ręgu 
wybm:etzym mnwrnkpnq. Zqo
był on 17.280 gipsów, pądCZlłs 

gdy na kandydata hinduskiej 
partii kongresowej padło 

10,55i glosy. 
W okręgu Wąrflclannapet 

rz;ostał wybrallly kandydat z 
ramienia Frontu Ludowo -
Demokratycrznego, który uzy
skał 9.'146 głosów wobec 6 646 
głosów oddanych na kanqyda
t.a partii rządowej. Kandyda·! 
partii socjalistycznej uzys)fąl 

w tym okręgu zaledwie 2.267 
glosów. Również w okręgu 

Bir zwyciężył ~andydat Fron
~u Ludowp - Deinokratyczne
gó, &zrip;atlJ ftw. 

W wyborach do Zgroma
deenia lJ~t;;iwod11wczegQ okr~

gu TrawaQ\rorll - Koczip w:y
prano dalsrzyah dwócti kąpdy
datów Zjednoczonego Frontu 
i.,udow~go. W ten sposqb o
gółem wylmmo doiychcrz:;>s w 
tym okręgu Hl kąnpydató'\.\'. 

Zjednoc20nego 'Frontu Lewi
cowego, na w,ele którego stoi 
Partifl Komuni~1YllZPił "inpii. 

,,.. _,..... ·: _.... „ 

Tow. Dr Fil •. •UI,IA'\J ZUliOWSJ\I 
PrGf. Biologii Akade!llli Ml'dYCZJ\llj w Loilzi 

zinarl dn41. ;n grudnia 1951 r, 
P1>grn1J> odbęd'F.le się tlIJill 3 9tyeznja 19il2 r„ o Jll• 

ilzlnie H.~P. na Omentarz11 ł{on111nalnym 11a Oołacll. 
iloją.zd tr11mwajem !lir 6. W runarJym tra„imy oenno!{Q 
t,nwarzysn i odd•lllll!l"O młoil~le-.iy 11r11fesnra, wi~llle ~
służonego przy tworJenh1 Wyd:i:iałp Lekar&kicgo 
w Lodzi. 

REKTOR J SENĄT 
AKADEMII l\'ffiDYCZJ'IJilJ W ł,(,)DZI 

i DZIELNICA ZWIĄZKll 
l\ILODZIEŻY POLSKIEJ 

PUZ)' AICADFMII MEDYCZNEJ. „ ... ll!ZllllBI„ .... ~ 

/, 

Dr Fil. JULIAN ZUKOWS?i.I 
Profesor Biologii Wydziału Lekarskiego 

Akademii Mcdy~ej w Ł~zi 

zmarł dnia. 31. gnidnia 1951 r. 

WYd>'.lal traci w Z!llarłym oddanego spra.wde 
u~ą~ii, ko.legę ora-i pn:yjaciela mlotlziety. na,- , 

DZIEKAN I RADA WYDZIAŁU 
LEKARSKIEGO 

ĄKADEMll MEDYCZNEJ W ŁOQZI. 

T()W. Profe~or Dr Ak~.demri Medycznej w Lodzi 

JULIAN ŻUKOll'SKI 
zmarł mając lat 50. 

Złożenie ,,..,, ·lek nastąµi dnia 3. stycznia 1952 r„ 
o godz. H,30, na. cmenta;rzu ICrununalnym - Doły, 

J\:OMlTET 
PODSTAWOWE.! ORGANIZACJI PARTYJN~.J 

PZPR PRZY AKADE!l.fil MEDYCZNEJ. 

go do zjedpoczenia kraju 
własnymi siłami, na zas11dach 
demokratycznych cie~zy się 
całkowitY't) ooparcieJn iwiąz
ku Radzieckiego Świadczy o 
tvm m. in. stanowislw delt:
gacji rapzieckiei na sesji 
Zgromadzenia Ogólnegp NZ. 
podczas którei dele,gacia n1-
dziecka wysLąpi!a zdecvdn
wanie orzeciwkQ iqgerencji w 
sprawv wewnętrzne NiemiPr 
poprzez narzucenie naro<lowi 
niemieckiemu komisji ON!?: 

Niemiecka pras~ demokr 1-
tyczna podkreśla zgodnie. ±P 
szlachetne stanowisko ~wiąz-· 
ku Radzieckiego iest je~zcu• 
if'!dnym dowodem. że ZSRR 
qroni konsekwfmtnie i nie'.1-
gięcie jnteresńw pokojowego 
i demokratv(!znego rozwoiu 
Jljiemiec. Popąrcle, j~kie 
Związek Raqziecki i wszvst
kie miłujące pokói narpdv o
kazują sprawiedliwyll1 żą(jp
nioll1 nąrod4 piemieckie1!Q. 
qodaje bodźcą do walki Oilłej 
lµdqości Niemiec, but!zac . w 
njej wiarę w tri4mf s\lłsznei 
spraWY - stworzenia iedn~
litych. miłuiących pokóJ Nil'
mlec demokfątycznvcti . 

D. 111JEJ.N{J{OW 

Bogate zbiory 
bawełny w ZSRR 

Setki fa bryk włókienniqych 
w przededniu zamknięcia 

LONDYN 1rĄP). RoJr 1R5l 
był rokiem ciężkich wyrze
; zeń cl'.1 społeczeństwa p.p -
gielskiego. W wyniku wy
śrigu .brojeń w roku 1951 kry 
zys gospodarki brytyjskiej 

jeszcze l:>ardziej sję zaostrzy!. 
Ciężar kryzysu przerzucony 
został przez brytyjskie koła 
rząqzące na !:!arki mas pra
cujących. Qgraniczanie pro
dukcji cywilnej doprowadziło 
do poważnego wzrostu defi
Cc'tu V>( bilansie płatniczyrp o
rąz w handl4 zągr110icznym. I 
tak, jeW w 1!150 roku defi
c;-t w ha11dlu zagranicznym 
Wielkiej Brytanii wynosjł 
:ns,e miUona fJ.lntów szter
lingóv . tll qęfjcyt ten wzrósł 
w oltre~ię li miesięcy lll5i 
r kµ po 111 a,2 Jllil!Pna f)lil
tów ,szterl!ngów. Peticy~ w 
llHąn,sie p!ątniczyrn zą rok 
la~l W}'niósł 500 miłiGPÓW 
fm1tAW. W 21wlązku z tym 
qziennik ,,News Cł)ronicl<!" 
ppctkreśla, żii: jeśli qeficyj; 
ten nie będzie PQkryty, i cq 
więcej, je~Ji będ~e sję pą
!,•llPi<:.l, to stopa życiową luq
no§ci ,spąqąie ·w spos4b l<ata
$łfQfalqy i w Aoglij wYlmcl1-
11ie głóq w peł+iyiii tegą słąwą 
znaczeąju. 

Rraouję obecnie qjepęJny ty
dzień". 

W cąłym kraju wzrasta bez
robocie. Szczególnie szybKo 
zwiękna się liczba J)ezrobqt
p.ych w przemyśle s!iórzanym, 
włpkienpiazym i i1}llyi::ł). „News 
Chronicie'' donosi, że wiele 
fabryk trykotażowych w cen
tralnych ł)rabstwach po r;i.z 
pierwszy od wielu lat l:ięd~ie 
zamkniętych, przy czym ro-

botnicy niF otrżymają żadne
go zasiłku za okres bez
rol:iocia. w okresje l)i:j wn:e
śnia do grudnia w samym tyl
ko Londynie liczba bezrobot
pych w erzemyśle krawiec
kim wzrosla dwukrotnie. W 
przemyśle meblowym pozo
stawało w listopadzie_. bez pra
cy w Londynie i w poludmo- \ 
wo-wscbognjej Ap.glii 51 ty-

' się~y rqbQtników. 
Poważnie ograniczono przy

d;>:iały węgla. Zredukowano 
wydatki na pświątę i n!ł le~~-
nictwo. ' 

„Nazywają go Ryc~rze111 qa
dziei, I1niP. fil dal mą l:i4- J~st 
gwiazdą wśród de!Jlnej nocy, 
huraganem ludu, blv~kawicą, 
wichrem. klórv obala tyranów 
J~st Ryperz~m qarłtiej, Zi'PO
wiad~nyr)l przez d~wqvcn po·~
tów'". - W tvch słowach lau· 
real Stalinowskiej Nagrody 
~?k~ju, wybit11v pjsan brazy· 
lusk1. Ji:iri!ll AmadQ, pisae Q 
sekretarzu ~eneralnvm Komu
nistyqnei Partii Brazylii. Lui
sie Carlqsie Prestesie, który 
l<?'łPv d~iś , 5~ rok swego 
p1ękne~o zyc1a. Z imieniem 
Prestesa wiąże się w'lka ludu 
?razylijs)dego o wyzwa:e11ie z 
1arzma 11merykap~ki•· ll rnpaą
poli. walka 'o prawo do wolne-

W w~ku deficytu llan<!lo
Wllgo I pł<\tmczego, rząd an
gjelslti, który prągnill przepe 
wszystll:im ząpewnić pogływ 
54rowców do flfzemy?łu z}:lrp
jeqiowegq, powatQie ztecl~o
Wał imnort żyv.mo~ci o.i:ąz Sl+
rąwoów pqtri:ępnych Pla prze-,....---.,-----...:.:..~=---------------------_;__:.__::=......:.== 

Mti)SKWA (PAP). - W po
łudnioWYch repu'blikąch 
Związku Radzieckj13go dQpie
ga km\ca sprzęt bawełny. Do 
dni.li 31 gruclnia 1951 r. turk
meńską SRR WYkonąła pJąµ 
spr:z;ętu bąweł1w w 12Q pro{)„ 
a Taqżycką SRR - w DQnąd 
100 proc. Zbiory łlawflłn:r w 
południowych. obwoqąop 'Q
krain:y przekr~zyły p 15 prpc. 
z]:>iory 1950 l:. Szybko i ~PP<l
\Vnie przebiei?ią aprzllt łlaweł
ny w Uzbekj~anje, Mołdą\lf!i 
i na Krymie. 

W r. H\pl przy sprzęcie 'ba
wełO'Y pracowało w ZSRR 
czterokrotnie wiecei kombaj
nów p:ii; w r. lll&O. 

mysłu cywilnegp. l'łfzemyi;J 
aywilnY rmisi willC zlI)lliej
~zać prQil.4!1:cję, ,wąlajać ro
bQt!lilcl'lw i przeclwclz:ić Qa 
skr{)con.y tyqziel\ pr.acy. J:alt 
qqqpsj clzjeµnik „'rJmef\ Ucz
lią rQl>AtniJ>qw zątrqdnloqych 
w przeqiyśie cywW\.YUl ~pądła 
o 4Q tnjiioy, Wieje qrzJe;;ląt
k!>w tY&ii;cy ropgtniMw za
tnu1nlPJłYO\'\ jes~ W lkg cz11śc~o

Przemówienie noworoczne 
prezydenta Wilhelma Piećka 

I 

W liście do Stąliqa koMio
żnicy i prącowllic:v sQwcpo
zów obwPdll Aµdiżań~!>ie~q 
Uzbeckiej Sftfl. melclu1· ą o 
przedtennmowyqi WY rnną
niu pJ11n4 qostąw RąwelnY :tla 
państwa. O'bwpd ąndiżąński 
dostarczył państwu 23.000 tpn 
bawełµy więcej niż w r. 19iiQ. 

Fal~ protądów przeciwko 
plaooVtfi Schuma'-ił 

w Niernc~ech ZachodQ~~h 

wą 

Wy$c!g zbrojeń ApPwoi:lpwąl 
równi et 11gr Pllll\ą i:lrożyµię i 
~'pad!lk reąlnej wartąścl Płąc. 
Ceny ntektqcyp!i towąrqw 
pjerwszej potrzeby iirąz prą
diłl\:tów żywnościowych i,vzro
~~Y kjJkąkNtnie. Są ąnę µk 
wy~okle, zą Qj:l!"Cnie wiele r<J
(jzjµ rQ)'.iQtn\czych aje je;;~ na
wet w stallill WY!nłpil'l przy
qziałów kartkowycp. 

Je:ina z gospodyń 'f rozmo
wie z korespondentem „Daily 
Worker" ośwladczyła1 że "mo
że wykupi~ tylko trzy racje w 
ciągu tygoctnia, gdyż mąż Jel 

(Da\~ cłu se sir. li dów. U$taPQwiliśTPY nowe sto-
rz;ai) Stalina, niezłomnego chP- SUWti z tymi narodami, ~iq
rążegq śwLatowego o'bozu po- su~1 dol;>ręgo sąi;ięqrz.twa. 
koju, przycrzyniarny się z ną- Prezydent Wilhelm Pieck 
srzej strony do tego, a.żeqy ną- Wspomrlał tu !Il· in. o Polsce, 
~ody ujęły w swe ręce sp~a- mówiąc: 
wę zachowania pokoju I pro· Entuzjastyc~ne l ~erqeczne 
niły jej do końca. Z pąństwa- przyjęcie, z jakim spotkał się 
µi.i obozu pokoju łączą nas podczas wizyty w naszej Re
pługoterminowe układy I ~ci- publice Prezydent Rz!ilczypos
~!a przyjarzfła Wl!Pólp~ca, ~tP.. PP!itej Pols~iei J3olęsław Bie
ra po.maga nam, drogą wza- rµt, świadczy o głębokiej 
jemnyclł doątąw, drogą wy- przemiąniEJ, jjlka dQjconała się 
·J!liany doświadczeń w dzle- we wzajemn~ch stosunkach 
dzinie ~~pajarkJ i techn;!Q •• mięcj;i:y opu , nastyll)i pań
JN pomyślnej realirz;acjj na.•ze· stwąm!. 
go Wi.!Jikiegq buclQWJliiltwą. Następnie prezydent NRD 
Prz~wYcit::~YliśmY ti.1enawj&ć podkreślił, że szczególnie po
i wri:igość pocls~ne przez tężną mani:te~tacją na rzecz 
impei:i~i~tów nie:rnrieckic!J w J>Ckoiu ł>l ł w ubiegjym roku 
stosunku do innych qarodów, SwiatoWf Zlot Młodych Bo
zwłaszcza zaś w sto.;;unlru do jowqikqw o fokQ~ w BerU• 
Jlaszych bezpośrednich sąsia- nie. Rćwnjeż N rokµ następ. 

B~Jl.LIN (PAf). - Zgodą 
rządu Adenauera ną olan 
Schumana, którY za kilka dni 
ma być prze,dstawiony do ra
tYfiJracjl parlamentowi boń-. 
skiemu, wywalała obuvzenie 
szerokiej O·Pinil publicznej 
Niemiec Zachodnich. która+---~-----------------------

nym - stwierdził mówca 
pragnienw zapewnić na~zej 
młod:.;ęży wszystkie w;irunki 
rozwoju Pl.l~howe~o I fizycz.. 
nego, ażeby mcgła wyrosną~ 
na pełnowartośoiowyoh budo
wniczych nasze~o nowego ży. 
ala i na ddelnych obrońców 
pokoju. 

widzi w tym planie groźbę 
ostatecznego podoorzadkowa
nia Trizonii imperialistom a
merykańskim, uwieczQie11ia 
rozbicia Niemiec i obniżenia 
stopy żyl'iowęi mii~ pracui:i
cych. Gło~y protestu ):lrzeciw
ko planow1 ;!>chuinana rozle
gają się również w kołach 
burżuazy.Jnych. 

Tak wio:< np. - jak donosi 
z H11nowen.: Agenci11 APW -
reakcyjne Qibrµo ~acpCJdnio -
niemieckie „Qel' SQjegęf' 
pQddąje politykę Adenauera 
ostrej kr .... ; yce, określając lii 
iaJto ,,njeqe~pieazną awantu
rę" i ślepe oosłuszeństwo WP
bec dyktatu Ache~ona. Ratv
tilrnwaąie pl8l1U Sc)lµmąna
stw1crdza „))er Spiegel" -
byłoby sprzeczne z wola ol
brzymii:~j cześci lut!no~ci. 

Konferencja pawłowowska w Krynfcy 
KRĄKóW CPAP), ~W dy

skusji dotyczącej ;i:agadnień 

Hzjopatologi1 Jtorowo - trze
wiowej, w piątym dniu obrad 
konferencji JtrYillckfej, wz:ięło 
udział 48 naukowców. Prrze
ma wia1! m. in. prof. prof.: 
Lejnhachówna1 Reicherówna, 
Venµlet, KauJJ:>erSIZ, Sj;ein, Pa
luch I iwrl· 
Dyskusję poctsu.mowala doc. 

dr Hauąm<)nowa, uwypukla
jąc: ogromne u:ną~n!ę ~w
łowowskiego ujęcia zaga4nie4 
kUni=ych dla profilaktyki, 
(n~'Zl}avyani!'l i leczenie\. 

W sz.ó~ym Pniu obrą4 ot
wart.Q ~ć czwartą progrą„ 

mu konferenejt pawłewow

sklej referatem · prof. Wilcrz
kowskiego pi. ,;Znaczenie po
dejścfa patoflz.Jologicznegp dla 
psycllla~"· Referat 1,0 patą
fiąljo!ogli wyższycll ca:ynności 

ner\Vo-wych jako pad.stawie 
psychiatrW' wygłosił dpc. Jus. 

W dalszym ciągu koreferat 
o zagadnieniach typologii t 

1 dtiedziczności 'fi ujęcl'!l nauk 
Pawłową wyi;łQs!ł prof. .f:l~

dęlsman. 

Z kolei prezypent NRD pod
kr 1śl!ł, że rok 1951 b:rł okre
sem wzmożonej walki przeci
wko remillt11ryzaejj i o za
warc;łe traktatu pokojowego z 
Nie'llcam!. Wspólna wąlka siJ 
pokoju w całych Niemczech 
pokrzyżowała plany podżega

czy wojennych i uniemożli
wiła szybkie urzeczywistnie
nie ich zamiarów. 

7 obawy prze(! wolą pokoju 
ożywi~jącą ludność Zachod
nicp Nl13mięc rząd bońsjd po
deptał e!ementarnę prawa I 

., 

W strachu przed przgszłością 
Podajęf)l.y w cało~tj felie

ton D. Za~law~kiego, zamie
~zczonv w „Prawdzie" 3 
styczni~ 195~ r. 

Stąrq~ytni Egi-pcjanie czcili świętegq 
byka - Apisa. W Indiach dotrchczas 
jeszcze są tacy, co czczą· świętą krowę. 
Przed laty widziałem w Ch1nąch, w 
głębokiej niszy za żelazną kratą. świę
tą żmiję. 

Niedawno ów mitologiczny zwii::rzY
ntea . wzbogacił ·się o jeszcze jedną bo
ską' istptę - o ~'llli~tego raka. 

Wywawcy tej nowej religii - pr~e
dziwne Ętwo1•zani11 człekP~s;i;tałtqe -
negują postęp w hi~torii i twierdzą, te 
toczy sii;; ona wlitecz. Jest tą - można 
powiedzieć - raczy po~ląd I!a proces 
historytzn)I". Na1prawdopodobniej apo
stołowię i prorocy tej npwej „teorii" 
histor;yczno-fllozo(icznej slllładaj.ą soP!e 
na $;yJwestra powin~zowartia· nie z 
okazji nowego, lecz starego roku. T11~ 
ki prorok widzi siebie me w przyszłoś
ci, looz w przeszłości i marzy o nieda
lekich już c~asach, kiedy leżąc w pie
luszkach będzie sąał w!<lsny palec u 
qol{i. ą wnukowie będą d~ń mówić: 
„pa, pa, luli, dziadku, h.ili". 

Nie jest to bynajmniej p.owa filozo
fia. Wyszfo u nas z użycia niegdyś roz
powszechnione ~Iowo „wstecz.łlik 1 '. 
Mianem tym obdarzano ludzi, którzy 
z uporem odwracali- się od przyszłości 
i teraźniejszości i wszystkie swe pa
dzieje zwracali wstecz - ku przeszłoś
ci. Tacy byli np. :zwolennicy pańszczyz
ny. 

Czciciele boga - raka, wstecznlcr, 
nie ty1ko marzyli p cofnięciu się 
wstecz, o Powrocie do dawnych cza
sów, lecz starali się z całej siły zapa
mować bieg historii naprzód. 

Wiemy, co z tego wyn1kło. Rey.r?~u
cje nazywa się parowozem pueiow. 
Rewolucja socjalistyczna - to potęż
ny, szybkobieżny parowóz. Proszę so
bie wyobrazić raka, który wpil slę 
~leszczami w kola lokomotYWY i stara 
się zawr6cić je wstecz, raka, Ji:tóry 
próbuje przestawić historię na tylny 
bieg. 

Obalać „filozofię r11ka~'? Próżny trud. 
,,I z · głupcem ~ię pie wdawaj w .spór" 
- radził Pusµ:in. 'l'mdl1Q ltryty)!:9wać 
nonsens właśnie dlatego, że j!lst rion~ 
sensem. Można s.ię sprzeczać z kimś, 
kto do~odzi, że dwa racy qwa rówrią 
się pięć. Nie możpa się sprzeczać, gpy 
ktokolwiek twiendzi, że dwa razy 4wa 
równa sill świecy stearynowej. O wiEl
le ważniejsze jest WYkrycie tródła 
noqsensu; Mą.rz~nii; roilzi myśl - mó
wi przysłowie ntemiF?Ckie. Ideę wsteci:
µęgo ructiu dzielew zrodziło clążenlę 
do cofp.ięc\ll dziejów wstecz, a z kolei 
ojcem tl'!go d.ążenla był śmiertelny Jęk 
przed przys~łością. J~t ło ob;iwą nie
uniknione~, bliskie) śmierci. RQ~C~ 
w oblic:zu śmierci rodu myśl o PllWJ"O
cie do przeszłośtj, bez względu I)a to, 
czy ginią poszezególny człowiek, tra
cąc wszystko co go łączy z życiem, czy 
też Wilga zag!aqtje kla,sa historyczna, 
§l!:a;z;ana na ~mięrć k}asa, która wy
czerp;łla j'!łi W$znł1tie swe wewnętrz-
ne siły. , · 

Sprawująca rządy burżuazja święci 
orgie zysku, snuje plany agresji, bu
duje bazy wojenne. Ale nie może ona . 
zmusić swych narodów, aby vnerzyły 
w nią I w jej przyszłość. Wręcz prze
ciwnie. Szantaż atomowy i rozmaicie 
maskowana propaganda agresji na
straszyły przede· wszystkim właśnie 
środowiska burżuazyjne, wzmogly ich 
lęk, zmusiły ludzi do szukania pocie
,chy w przeszłości, do upiększania tej 
przeszłości i przypisywania jej takich 
cech pomyślności, jakich nigdy nie 
miała. 

Im Pęrdziej szaleje amerykaP,sk.i im
perializm, im więcej wYdaje miliardów 
na bazy woj&kowe, na przygotowanie 
szpiegów i dywersantów, tyin willksze 
wątpliwości, lęk i trwoga nurtują jzgp 
zaplecze w USA. 
Jakże wielkim szczęściem napawa 

nas $wiadomość, że żyjemy w zupełnie 
innym świecie, że tylko z dala, jak 
gdyby na wyspę zamieszkałą przez be
stii::, patrzymy na ten gnijący świat 
rozpaczy, przygn~bienia, lęku i zwie
rzęcej wściekłości, zwif:nąC)'Ch in-

stynktów. Swiadomość zdrowi.a społe
cznego - to wspaniale zaiste µczucie. 
Mają je tyiko ci, którzy mąją JTlł<)Qośi:, 
rpąją prgy!lzłość. Rpsyj5cy j:>p)latęrscy 
junacy z wastarych klechd ludowyc)l 
czµli jąk w żyłach ic:h krążll siła. Tak 
samo krąty ona w naszym krają I w 
miejscu, które siła tą dqtkriią na 
sw,l'j prodze, wyrastają qwocę talentu 
r6orumu i woli. 
~ię ednosiJ'I)y sję negatywnie do <;a

lej przeszłości1 nie potllpiąJny jej w 
czambuł. Serdecznie żegnamy w na
szym krąju s'ary rok. W żadnym in
nym kraju pamiętne r-0czpice nie są 
obchoqzone tak uroczyście jak u, nas. 
Jqzieiny w przy~ziośl:, ząbii:rając z so
Qlj z prl'eszłośai wszystko, co nąjlep
sze. Nasz stary rok przeradza się, wcho
dzi w I!QWJI. To qwaj energiczni szyb
koqięgai::ze - u~zestnic:r sz~ ~ety, )rtó
rzY w wrścigµ z czasem iirzekazują 
sobie' z rąk do •ąk pałeczkę lromuni?
mu. 

Widzimy, iak miotają się ()j!zaleli z 
chciwości, nikczQmnoąci i ~łup\'.ltY lu
dzie, którym złot.o Z}_'.Sków dało wła
dzę. Widzimy, j;ik oslepie~ strachem, 
twierdzą, że ich zuchwalstwo jest 
śmiałością. Awanturnictwo pc:ha ich w 
otchłań klęsk i niepcwodzeń. .Luazle 
ci, l<tón;y utracili poczucie rzeczywi
słolici, pq:eceniają si~, wdobqię jak 
wzeii nimi przeceniali swe siły wszys
cy awant4rnicy. Widzłeliśmy jak w ro
ku ubiegłyJll poniósł kracl:l NC<ic Ar
thur. Była t.o klęska <imery!l;a(lsklego 
iIIJperip.lil'mu. Al!'! jegp zwoJ13nnil>om j 
prot_.kt.orom nie otworzyła ona oczu. 

Mamy nad nimi olbrzymią przewagę. 
Mamy pr?ed sobą przyszłość, oni jej 
nie mają. Mamy Nqwy Rok, oni g_o nie 
ip,ąją. Zbieramy się w zgodnej rodzinie, 
aby radośnie i wesoło kontynuować 
wielkie budownictwo. Oni zaś rozpeł
zają się jak raki, aby wnosić modły do 
swego raczego )loga. I choóby niewia
domo jak podskakiwali w swej pijac
kiej wesołości, skoki icb są tańcem 
śmierci 

Historia skazała ich na zagładę. Oto 
dlaczego w strachu i rozterce witają 
Nowy Rok. 

ł 

swobody demokratyczne. 
gwałcąc konstytucję bońską 
zaJiaz<>ł on referendum lµdq; 
w_~~c przticiwkq remilitąn•aą
c31. 

Mimo ti., olpr2vmla wlę~
szoś• !udnośP,i Qdf111hyUa PfZfl· 
ksztąłeeni!l N'ie!l'l!eP 2iactmi:J
n~cti, w pq)ę bj\wy I uczYąii:i
ma zę . swej m{ocMeiy mię.są 
armątp1ego w JlQwej wqiąle 
ame;ykąi)skiąj. Wiel~ll !1~11ja 
bojowa e6ni.ikqw rnetah>w
c?w t ro~QtpJk!l~ wrto)WYPA 
cwszył~ się a,protiątą wszysi
,{l~h N1"!llcpw TTiilufących p11-
kó3, pomewąż 'była wvmi~rzp
na przeeiwko i;ii1żąr11!ll f{llSJl<l-
4arkj WQjennęj. Jed11akie 
pl?r . WYStawieqją IWOjl)\> I!l!!
m~ec){jch 4la .,arrnll BIJ.J'!>Plll· 
sk1ej1' Eisenhowera ora111 
mllitaryzącjj go~pQqąr!d grg7i 
lu~zloll'\ prący w l'łleml'.'zecn 
Zlcł\odq\rP, c\ąlszym wzro~tem 
~en t p~~ątkó"'.1, 'bezrpJ3ocJ1;1m 
' spar11h2owąQlf'IJI Pfzem.yąhj 
pokoiowegp. W rnriązk4 z •ą 
perspel<tywą prezrcjept Pl~\ł 
ostrzegł robqtntk:ów soejąlq11-
mokrnty~zpych I zwtązkqw-

ców, a'by nie cląwąl! llfę opzµ
kać pozorną „opozycją'' swe-

- prawicowF?go kiero\iv,n.lctwa, 
'>aec!wko Adenauerowi J aby 
nie wierzyli zapewnieniom. 
~e. „trzeba się przygotpwywać 
C: . wojny, by utrzY,mać pc>

ltój", PoqobnycłJ ą;gumep'tów 
- stwierwł mówoą - uży
wał Goe)Jbels, 
Kończąc swe przemówmt1ie, 

Wilhelm Pieck, p.ai:i!ętnQwiiił 
antypokojową politxkę Aqe-. 
naµ1:::i;a, dążącą do ~torpedo
wania idei wyborów ogólno
niemiec!ticp l do podpor:i;ą~
kowania Niemiec z;ącqodnich 
i;:'1nom amerykańskic}l pod-

tegaczy wojennych. I 
Wiel!dm zadaniem nas 

wszystkich na rok l!l5~ - pQ~ 
wiedział prezydent NRD 
jest tal<ie wzmocnienie wiel-

ej kampanii narodowe~ , . na 
rzecz porozuµiienia ogólnonte. 
mle:;Jiiego, ążeby nj~ moiitą 
Powstrzymać gq żadna lng11-
rc11cja imperialistyczna. Wów
czas rok 1952 stanie ~ię ro
.kiem powstania jeQnolitych, 
po~ój miłujących, deinokrllty
cznycr i niez11wisł:ycłJ Nie.< 
miec. 

Kamisją r~ądo.,va NRD 
opr~cowała proj~kt 
ordynacji wyl'>orczej 
BERLIN (l;'AP). ~ Agencja 

ĄDN donosi~ Dnia 2 ~tyozliia 
bF. odbyło się kolejne posie
dzenie komisji rządowei NRD 
dla opracowania ordynacji 
wyborczej. P~ewodniczył wi
cępremier; Walter Ulbricht. 

Iw posiedzeniu uozllstniczvll 
przywódcy partii oolitycz
nYcb, przedstawiciele maso
wyc}l qrga!lizacii społeczn.ych 
oraz reprezeątanci sto}fcy 
Niemiec - Berlina. 

Komisja rządowa zatwler
i:izila jednomyślnie proje)tt 
ordynac~i wyborczej dla wy
porów ogólnonięmieckich. 

Projekt opiera się na usta
wie WYborczej Republlki 
Weimarskiej z dnia 6 marca 
1924 r. 

Komisja postahOwila nrzell~ 
stawić projekt ordynacji wy
borczej oremierowi NRD. 

~o, szpzęsliwszego jutr;i, walka 
nąrodów Ameryki Południowej 
'I" obronie f>Okoju. 
Był lo rok 1924., gdy "'lo

dziu tki 1>1icer .rmii bruylii• 
~kiej, L11is Oarlos Pre~tes sta
ną,! qa czele oqi:lz•fltu lL>;\C!'• 
~ą t,SQQ ludzi I rozRQ'<HI swój 
le~ep4arpy .,·11iell<i mar;;z' 
przez ty~iące kilometrów przez 
p11szcze Matlo Grosso i Goia· 
~li. staczając zwvcięskie fi i tw_y 
przeciwko woiskom rządo...-ym, 
Ujeg! w końcl! przęlJIOH . ale 
eJlOJl"il Presfesa i jego lµdzi 
~lała sję nąf~Rllil!l}ielJI dla ł1td11 
braz)'iijskic~o. Jl1iliopqm bra
zvlijskfcb chłopów i robotni
kqw wskazała ona. te droga 
qq wolno~ci prowadzi i«dynle 
nrzez walkę z ciemięzc;uni. 

W 1935 roku Prestes, kieru· 
ip,py wilw•za~ „Związkiem WY
'IVfOlefliił N11r11i1Qweflq", mchem 
ąntyfąszvstpw~krm i aątyiwpe· 
riąli&!1G•ny'lł !JJi:lu Brązy!i~ 
:&ostał aresztqwany przez po
licję 4yktatora Vargasa. Wiei· 
Qy plantatorzy I kapitałiści za
i;iera\i ręce z radości. Sądz-111 
że skuuiąc Prestesa na 46 fdo
~łownie ~zterdzieści sześć) lat 
więzienia ~dołają stłu111i6 d11• 
ienia I walkę ludu brazylij
~kie!ło. Przeliczyli się iednak 
zar<l\mo bMzy Jii•oy faszyści; 
i11k i stoiący za nimi all)ery• 
k ąńscv impl'rialiści. Lud bra• 
ljYlH nie zaprz!'stal walk, i<ro• 
c21ąc drogą wy!yezO'łą przez 
0~y<;erz;i ljad;tiei''· 

Pod naciskiefl\ śwjato;vej o· 
pipii publicznej brazyliiscy fa· 
ązyści byli zmuszeni w 1945 r, 
wypuścić Prestesa z więzienia. 
Długi~ }p.tą ąeli więzi1mn!lj. 
!jmierć iQny - l\!lłyfaszystkl 
niemieckfej, wydan~J w ręce 
Gestapq \l~zl"Z reąl<cię lłrazv
liislrn, ąie załamały Luisa Car· 
losa rre~te .sa. z c;llll\ epergią 
przystąp ił do walki. którą pro
wadzi ialrn sekretarz 4en1>ralnv 
Kąmµqj~tyoznei Pą.rtil Brazylij. 

Ę.ul<cią tlraz-ylijska oraz im 
mqpoi:[awcy a111ervk111lscy boi!\ 
~ię K'.0111µµjstycz11ei Pąrt~ Bra.! 
zylii, ~tóra stalą się m~sową 
wyrazicielką dążeń l pral!'ąil'q 
!Da& ludowych Brazylii. Partia 
~ll~tal11 z~.ęJe~ąjizqwąną, 1 wy
<ll\lłO ISjlkąz l\fj'~Z\ąwąJH~ fr"• 
~tę~A, lłtł!ręgą o~ lrzech l!lł 
Pf';1;skJJt119zqję w~z;ikµje p111i
'.ila• ą ktiirv ąą4al 11a czele 
l(.oµiqqjstyczpej Pąrtj! Brazvlµ 
jderµje wąlką lll4JJ ł>rązylil· 
ąkiegq q wąlnq$ć i pokqj. 

L11i~ Carlos łlrestes k opery 
1hi~ 54 rpk ~Y,P!a rewqlµ,cjoqi
sly i p,ątriqty. W .1h1iH tym !l~j' 
~l!fil'li:ząiejązę mvśli narą4u 

pq\skiel!Q. ll(Zl)OSZl\1;!'~0 willlkilil 
.ll11dllwlę '~ocj111\PJiµ, 11ły11A ku 
BQd2;V{rntn!kowY,µi Plł~zazpIIJ 
lhazylil. !ul ihjWm Jirz<•lf\l!ll 
Amą~QJlkl, g4zję ~ ~krycia 
~JłycęJz p11<fzieJ11 li:1erllljj V{;i.1-

-~ll S'!V'lll(Q fuq11. 

Nil mq.rsinesie 

Skuteczn& 
Qdpra~a 

Poątępowa 11ra~a amer11-
~s1ta pqaate U~zne wia
domokl o wzmaga;qce1 się 
w r( ~.Ą niiaonce przeci1.11-
kP płsarz!lm i w11iia1łlcomJ 
któr,a:u pragnq slużyc 
~pratpłe t»Phiości, a 11-ie 
inter11sq~ WaU • Street. 
Tak na przyklad naczelne· 
go redaktora ;ed:ftej z 
najstri,-r$ZYCh firm wydato
nicz11ch - „Little, Brown 
and Co" - Cafj'l-erona u
sunieto z tego stanowiska, 
;akQ ,,oskarżo'fl.ego" o 
w5-·6łudzial w· wydawa
niu ksiązek Howarda Fa· 
sta i inrwch pisarzy postę
powycl),. Z bibliotek pu
blicznych usuwa się po -
wieści Fasta, a.utor/d mu
ra~·ńąkie;, Shirley Gra
ha-..ł ł innych, ną li§cle 

. proskrypcyjnej :matazla 
się nawet powieść dawno 
nje:iyjącego Marka Twaina 
- „Yankes na dwprze kró
la Artu.Ta". 

Zapatrzony w te wzof'l/ 
amerykańskiego stylu ży
ci '' i amerykańskie; „woi
nofri slowa••, niejaki pan 
Lefau.chaud, dy„ekt01" ad-
171i1.istracyłny fabryki „Re• 
nault" w Par11zu po -
stanowił na swój sposób 
aabawi6 się w cenzora -
i WiJrlał polecenie. by z bi
blioteki fabrycznej, u
trzymywanej przez zwiqz
kl zawedowe, usunąć cłiie
łn. pisarzy francuskich i 
obcych, zawierające „nie
bezpieczne'" (dla p . Letau~ 
chana) tendencje d11mokra
!yczne i wolności1>we. Cen
·orska. furia burżur:izyjnego 
leacyka. nie szczedziła na
..iet dziel kia.suków 2! XVIII 
ątulecia. 

Pan Lefauehaud, wierny 
wyaitawea kultu „atlantyc
lei:go" eaga.lopowal się 
je• .r ale :ib11t dale ko. O· 
burzeni tym wandalizmem 
rob tnicy zakładów •. Re
na: lt" na specjalnie zwo
l11ni1m zebraniu, postano

)f_ili ;edn.om11ślnie umte
§cić z powrotem us1Lniete 
ksiq.~ki na półkach biblio
tecznycli, . zaś gorliwemu 
dyrp.ktorowi zwróctll u
waae. bt• nio wsadznl no
~a da cu.dzegq prosa, in-
1111mi slpw11 - by ponie
chąl na t1Zrenie. fabryki 
swej działalności „kultur
>raegerskjef'. 

Tym sposobem próba 
zaszczepienia amerykań -
skir.li obyczajów „kultu
ralnych" w fabn1ce _.Re
nault" sko!\.cz11la ~ię za.-
1,użonym fiaskiem. 

• B. D . 

, 
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• 
Z problematyki k9nfiarencji par~yinych Laureaci M·ędzynarodowych Stalinowskich Nagród Polroju -
Gdy brak czujności-plany państwowe nie śą wykonywane Pietro N en ni 

Pietro N e11ni urodzil się 

Il lutego 1891 r. v.: Faenzi e 
(Włochy), w ubogiej rodzi
nie chłopskiej. 

ni zostaje ujęty przez hitle
rowców i przekazany w ręce 

włoskiej polil!ii faszystow
skiej. która wysyła go do ko
lonii karnej na wyspie Pan
zą. 

przenikliwy i d alekowzrocz
ny polityk . Działalność poli
tyczna Nenniego ściągnęł,a 

nań nien;;iwiść podżegaczy 
wojennych. W wyniku ma
chinacji agentów amerykań
skiego imperializmu w 
styczniu 1Q47 r. Nenni 'poda
je "ię do dymisji. 

Powiaty województwa lóAz
kiego różnią się znacznie sto
pniem zf!go~podarpwa.nia i 
wydajnością ziemi. Są w woje
wócłztwje: naszym powiaty o. bo
gatej ziemi, urodzajnej, dającej 
wysokie Plony i takie POwia
ty, w który.eh przewa~a zjerpill 
pjaszczysta, lasy, w który.en 
jest sporo l)ieużytkqw. 

PrawdziWYfl'l śpichlerzem 
Łodzi, znanym ogólnie z 
wspania!ęj pszel)no-buraczą

nej gleby, jes~ po\Viat kqtnow
ski. Serce rqśnie gqy "VidLi 
sii; la~em wielkie, pogate kło
sy zboża, chylące się ciężko ~l! 
ziemi. na poląch Dąbr~l\n"', 
Grochowa, Nowej Wsi, Opo
rowa, Mnicha, Rd4tową ltfj. 
Cp!opi kqtnowscy zbier;iią +Il 
swych pól plony, kti'lre p~e
wyższają znacznill zblpry 
prz;edwojenne. Bo i kupno na
wozów nie jest już żadnym 
problemem dla najbiedniej
szego nawet chłopa, a z SOM 
i POM ciągną na polą sznury 
przeróżnych maszyn rolni
czych, wyprzedząnych łosko
t-em nowiutkich traktorów. 
I nie ma nigdy ol:lawY, że jak 
zbo:Za będzie za dużo te ceny 
snaaną, a cf}łopsJti tJ'lłA pój
dzie na marne. Zboiem nie 
spekuluje jµż ppkątrly wiej. 
ski kupczyk I chytry kułak, 
:lboże kupuje państwo P<> sta-

jycn. niezmiennych, pplacal
nych .dla ch~QPÓW ceąacq. 

Kllł'3cy nie śpiq 
A jednak t!ln ppga.ty, do

skonale zagospod11rowany µo
wi11t. po~!adąjąµy wszystkie 
warunki PO tęmu. py Rań~twu 
sprzedać więcej zl::ioża qiż 
przewidują plany, wlecze ~ię 

na ostatnim miejscli w µn
SZYJll wojewódzfWie w alccii 
skupµ zbożą. Ną konferepcji 
powiatowej w Klłtnie o sku
pie zboża mówiono tylko ma~
ginesowo, pobiej;nie, bez g!ęb
SZJ!j analizy . Mjmo to jedp ąlt 
nawet tll p.jeliczqe 1{YPOWiJ?
dzi trafiały zawsze w samo 
ąedno istotnych ~rudności, :1> 

którymi organizacja kutnow
ska od dłuższego czasu się 
boryka. Zągąpnienie skupu 
zboża było jak gdyby soczew
ką, w której skupiły się 

wszystkie J:trąkj w działalno
ści organizacji partyjnych po· 
wiąt4 lpltriowąkiego. 

Bo weźmy sprawe kułakó.w. 
Mówi się. że w powiecie kµt
nowskim jest ich szczególnie 
du~p. Kułacy są w każqyrp 
powiecie I · wszę<lŻją starąją 
się wszelkimi qo~tęMymi lqt, 
najbardziej przebiegłym! 
sztuczkamr i perfld11ymi wY· 
mysłarpl oclciągną~ chfppÓVf 
od Pf!J.'til, szką!Owa~ rząq, ko-

pać wciąż nowe doły pod bie
dotą. Zwłąszcza ząś zajęli ,;1ę 
średnja)<iem. Wiedzą bowi~m 
doskonale, że średniak ma 
tendencje do wahań i że' cala 
rzecz w tym - kto go. pr~e
kona I mówili w 1VInjch4, w 
Doprzelinie. w Błoniu i w 
Wojszycach: „tyś średniak. po 
co bedziesz zboże sprzedawał. 
co innego ja, ale- tol:>1e prze. 
cleż pjc nie zrobią, tyś ~req
niak". 

W Kutnowskim 
nie brak PSL-owców 
J niii za\Vsze słQwa k4ła

ków ~zły ną wiatr. Znajdo
wały często posłuch, bo prze
cież, jak mówił tow. Olczak, 
„kuląk wp11le pie je1>t jeszcze 
od średniaka oqizolowąpy" . 
„A niektóre KG, niektórzy to
warzysze z Dobrzelina 
wspomniał tąw. Roszkiewicz 
- rozumieją sprawę i;ojuszu 
roJ:lotniczo-ch ~QP.~kiego w tep 
sposób, że staraj'\ się pozy~
łi:ać kulaków, a izolują śred
qiaków. Kułak potrafi nieraz 
i ładnie przemówić i !łśmiech
nąć -łję przyJTlj)nie i nawet 
niekiedy zboże sprzedać, a to
warzysze nie dostrzegają, :le 
poza ich płecami . namawia 
średniaka, by zboża nie od
stawiał. I wyqaje się towa
rzyszom niekiedy, że wobec 

plaski Kara - Ku111 

W bezludnej cfa~niej pustyni Kar11-Ki.im - tęt~ł 1ł00fł #ł/ .ełe. 1)1sjqce s_am~ohod6~ ~Ził• 
f.OOZi mati:;rwiu dla budflf.OU Kanału .!'urkmemkieąp, lctórJI ~rosi Jl+Che piaąki, za1!lłenia3ąo 

pustynti; 1ll fyzne pola. 

tego średniak, który zboża nie 
sprzeda.Je. iest głównym wr::i
gieYT). ?.e jego trzeba izpJOWfłĆ. 
Kułak zaś zaciera ręce z ra
dością, że dbbra „robote" no
bil, bo ~amiast niego. średnia
ka za wroga uważają". 

Towarzysze z p ,:ibrZf)li'.\i\ 
dzia!aji na opak. nie izolowali 
kułaków od wpływu na ś red
niaków i skup dlatego słabo 
tam orzebiagąl. 

All:)o PSL-pwcy. Powjedzą, 
że ich pie mą. bo PSL zostą
ło już rozbite. Owszem. PSL 
zostało rozbi te, ale odłamki, 
odpryski zostały . I to nie by
le jakie odpryski . wywoq<:ące 
się wprnst z kierownictw11 l:\:y
łej agentury iqtperializmu a
merykań<;kiego w Polsce. ja
ka J:>ylo PSL. „W powiecie 
kutnowskim mówH tow. 
Andrze jewski Qie bra]< 
daVY-nych współpracown,ików 
Mikołajczyka i nie jest rzeczą 
przypadku, że właśnie oni 
zboża nie sprzedąją•' . A to
waHYSze jako~ nie wjqzą 
owych kontaktów kułaków z 
PSL-em, nie potrafią zde
maskować ich .starań dla od
ciąe;pięi:: ia chłopó~ pd sprze
daży państW1J zbpża. 

Słaba praca 
wśród kobiet 

Pf!lY stołach podczas kon
ferencji powiatowej siedziało 

150 delegatów, w tym aż.„ 8 

ko'oiet. Nie o wiele lepiej 
jest zresztą pod t~m względem 
we wszystki~h llifilmal pod -
stawowycp organizącjach w 
powiecie kutnowskim. Ko
biet w szeregach partii Jest 
bowiem zaledwie 8 procent. 

Niesposób w takicp warun
kach skutecznie gromić wro
ga na wsi i pi:owµc\zić sz~

ruką, żywą, ogarniającą ~szy

stki" dzieqziny życi11, pracę 

polityrzną na wsi. Kobieta qle 
jest ną wsi popychadłem. po
dobni!!, jak nie "jest jµż nim 
robotnica w mieście, a pra
cuje rzęsto więcej, a nigdy 
prawie mniej od mężczyzny. 
Przy t.ym wszystkim zaś kq
bi ~ty na wsi w wyniku dzia
łania tradycji, przesądów, ro
boty reakcyjnej części kle-

ru, są SZ\!Zególnie podatne 
na wpływ wrogiej roJ111tY . 
chwiej!'\!' i skło~n~ do nrzy
słuchiwąnią się plptkoq-i i ku
łackiej prppaganc\zi,e. 

Jeśli ~ąś organizacje J:13r
tyjne nie wciągają kpbiet do 
swych szeregów, ta \tl\ląk i 
były aktyWista Fisi, zacjer;iią 

ręce. W to im graj. Więcej 

nie trzeba, resztę roboty oni 
już sami wykonają. I dlatego 
trudno się dziwić, że najho
gatszy powiat naszego wo
jewóC:ztwa ciągnie się na sza
ry\n l!;p\'lcu w ąkc~i sk11pµ zb11-
ża. 

Mówił o zanjegbaniach w 
pracy wśród k9\liet tow. l'!a
.:owia.k - i to jest chyba jec\
no z głów~ych źródeł tp~diw
ści, pa jaki!! Mpotyka K\.ltnll 
w wyko~anil~ J;>ląpu Sk\lPI.\ zb1> 
ża. 

Kułak wqi.awią wiejskim ko
bięto1n, że i~ mi!lj sce jest 
przy ~amkal!p I t;izi!lciach, 
on to usiluje q1>V(ieść, że po
lityką tq aje il!ł\ sprawa, że 

do tegQ się µi(:I qad<1ią. PQ
ni!lważ qziałą,\n9śq . kl.\ła ków 
prowa'1zoną przy kążqej p~a
zji i wszelkimi śrpdkąm\ 
nie spotyka si~ z µ,i1leżytym. 

odporem1 !ilatego kQbiety w po
wiecie k\ltnpwskim st1>ją jak
by ną µbpczu wszelk\cq ąk

cji, jakie ną wsi Pl'?W~~µ 

pańs~WQ r partia, zajmµją po
zycję WYceekującą i pierną. 

Bojowość w pracy 
dąje dobfe wy11iki 

Nenni bąrdz1i wcześnie 
rozpoczyna dziąłalność po
lityczr ' ą. Jako 17-letni mło
dzięil\ec. pracując w fabryce 
V.'Yrobów ceramicznych, 
bie. ze udzia~ w strajku, za 
co zostaje zwolniony z pra
cy. 

Ktedy w r. 1911 imperia
lizm włoski rozpoczął za
bor :zą wojnę w Libii, Nenni 

wystąpil zqecyqpwanie prze
ciwli:o tej woipie. f'<>c\czas 
c\emonstrącjj pn:itestąpyjn!lj 

został c\ężkp ranny, ąreszto
wąny i wt+ącony na kilką 

lat po wjęzien~a. 

Wkrótce po zakończenil.:1 

wojµy światowej N;enpi 
wstąpił do Socii ałistycznei 
Partii Wio.eh, na Mórej cze
le stoi obecnie. 

W r. \99~, 11rześlad0wal1Y 
przez „czar11e kpszule" Mqs
sPlin\lll'lP• z1n,µ,szony jes~ ppµ
śc\ć kraj i spępzi\': \ 7 ląt na 
emigrącji we Franoji. Przez 
cały ten czas nie zap:rzestąje 
walki przeciwko faSZYZlT\O
wi. 

Pot;iczas wojny c\omowej 
w Hiszpąpii (l9~6- \!138) 

t'Jenni byl koffiiąarzem !łoli
tyczµylll legipnu wloskiego 
im. Gflribąldiego, vvcqo~zą

cegq w skład Brygąpy Mię

dzynarroc\pwej, wąlczącej po
hatersko przec.jwkq hisz
pąńsltjm faszystpm oraz iri
terwentom. 

W lutym 1943 rQku, w o
kres ' ' okupacji Francji, Nen-

P9 ~zysk<1niu wolności 
Pietq~ Neon\ z niewy
czerpaną energią poś....;.ięcił 
się sprawie odbudowY zni
szczonego przez faszyz~ i 
wojne kraju. Nenn~ zostaje 
wybrany l!a sekretarza gene
ralnego Socjalistycznej Par
tii Wioch, zostaje redakto
rem naczelnym centralnego 
organu tej partii, gazety 
„Avqnti", I wkrótce wchod:r.1 
w sll,ład rządq włoskieg?. W 
tym charakterze przyczynił 

się nn. wydatnie do zwołania 
l<o,nstytqanty, ktpra zniosła 
we Włosz!lch monarchię i 
proklamowała republikę. 

W nOWYll\ rząqzie Nenni 
objął tell,ę ministra spraw 
zagranicznych. Na tym sta
pow'•ku dał się poznać jako 

Grupa partyina w zakładzie produkcyj!lYJI\ 

Pietro Nenni jest przywód~ 
~ą Socjalistycznej Partii 
Włoch, która liczy w swych 
szeregach 700 tys. członków 
i która - jak podkreślił on 
niedawno, w jednym ze 
swy>:h przemówień' - „wypi
sała na $Wym sztandarze sło
wo „pokój". Jest to jedna z 
zachodnio-europejskich Pflr
tii socjaiistycznych, która re
ąlizuje zasadę jedności i dzia
łania z. komunistami i która 
osią nęła dzięki temu zna
czne sukcesy polityczne. 

Nenni jest jednocześnie 
przewodniczącym V(łoskiego 
Komitetu Obrońców poki)ju. 

W licznych przemówie
niach Nenni wzywa niestru
cjzenie do walki przeciwko 
&roźbie no.wej wojny. „Zac\a
niem sił pokoju w nasz~ 
kr ~ju - mówi Nenni - jest 
wznosić coraz WYżej tam~ 

pokoju w miarę jak wzbie
ra fala grożb;v wojny, Nie 
dopqścimy do powstani11 
wyrw w tej tamie. Zmobili
zuje.ny całą naszą odwagę 

i ofiarność, ą by nie qopuśclć 
do zalania V{locq i Europy 
przez groźny żywioł wojny''. 

Nenni został jednomyślnie 
wybrany pierwszym wice.. 
przewodniczącym. Biura S~ 
towej Rady flokoju. 

Potrzebna nam jest pomoc ze 
oddziałowej • •• organ1%acu 

st,ony 

Ulepsza,my parłyine kierownictwo ZMP 

Na !·Qnterencji podą',Nano 1\
czne p~ykłąqy doP+e.j l PP
jowej działalno~ci Tii!lktórych, 
KG ł organizą~ii gromadz
kicq. Zawsze tak było, ~e tam 
ądzie organizacje groma<lz -
kie należycie rozumiały I wy
pełniały l\We za<laołą, t;ipl i 
skup zboża przebiegał spraw
nie. W Pol:>rzelir\ie, w grninie 
Oporów, członkowie partii 
ną czas zwpłali ze):>rapie, za
poznali się z planem, ruszy
µ c\o swycq sąsiadów i gro
mada wykonała plan w 117 
proc. Po<jobnie było w Sa
mogp~zczu i w Y!ielu izlqych 
gromacłąch. Kµłąoy w typq 
gromadach J:>yli bęzsilni w 
swej wściekłośc\. Argumenty" 
towarzyszy były silniejsze, 
poparte faktami. Chłopi pa
miętają zbyt dobrze dawne ży
cie, czworaki, nędzę 1 ponie
wierkę, pam.j~taj~ ~ak to brło 
przed wojI\ą, 

Nasza grupa paftyiu w pd
dziale przygotowawczym przę

dz.Jni ma :1naczne osiągnięcia 

w walce o plan. Sprawa peł
nego wykonywani11 baz, za
gadnienie wsPPłzaw1>dnictwa 
omawi;me są na każdej para
dzie. nasze1 grupy „ party11JeJ. 
Staramy się rówmez, aby 
sprawy prodµkcyjqe odd7iąłq 

dostatecznie oinówione bvł'1 na 
każdej naradzie męz'lw zau
fania i grup związkowych . Wie
le w tej lł~i1?dzipj1< zrobił tow. 
Ąłfons Za~jna qraz tow. Zenon 
~yziak. 

naszej grupy. Prócz spraw pro
dukcyin.ych omawiamy na nich 
zagadnienie czytelnictwa i 
kolportażu, frekwencję na ze
J:iraniach partyjnych oraz inne 
sprawy wewnątrzorganizapyjne. 
Reaguiemy natychjlliast w ka~
dym wypadku łamania dyscy
pliny pąrtyjnei puez członków 
naszej ,!rupy. Zwróciliśm\ mia
ncwicie uwagę 11a częste o• 
puszczanie zilięć na kąrsach 

ideo\l>gicznyc)f przez tow. tow. 
Raka i Bia"łowąsa. Z obydwo
ma towarzysząini wiełokrot11ie 

rpzmawiałam n~ t1<n !1>mat. 
Tow. Rak zrozumiał swój błąd 
i zaczął regularnie uczęszczać 

11a kursy, Sprawę tow. Biało
wąsa 11n1sieliśmy nato!lliąst pp
rusZYQ ną egzek4tywie or~api
zacji qddzialowej. Zarówno 
l<>w. Białowąs jak j tow. Firek 
nie uczęszczają regularnie na 
Z I!: brania partyjne. Fakt ten 
świadczy, że nasza grupa ma 
ieszc?e ppwążne niedociągnię
cia w pr11cy, że t1ie potr11fiła 
wzbudzjć Phowiązkowości ą 
tych dwqch towarzyszy, 

między innymi za kolT>Qflai 
prasy oraz za regularae 
uiszczanie składek. Grupa par
tyjna czuwa, aby każdy z jej 
członków w pełni wykqt1VWa.ł 
swe zadania. Kontrpla wyk~na. 
nia zadań przeprQwaclzana jest 
na każdej naradzie naszej gru
py. 

Kiedy mówi się .9 zaledze II wiał się dpprzl!. Młodzież nie 
oddziału ZP)'l im. Armij Lu- , od~uwpl.;l . opieki ze strony 
dowej, przede wszys~ki!JI mą zanąi:Il.! odqziałp'Yegq, mimo 
się na myśli młodzież. Sta- że trapiły ją poważne bolącz
nowi ona około 85 11roc. o- kl produkcyjne i bytowe. W 
gó!Ijego ~j;anu rpbotqików. tym czasie zaintereso'ł'11Jtię 
Egzekutywa oddziałowej or.- organililacją ZMP-ow,sjtą l!l!! 
gal)izacji pośwjęea mlodzież:y strony eg~ekutywy nie pyło 
t organlza,cji i~P-owskjjlj do~tatec;;ne. S;i:yblro :u·Q~
dużo ceąsu w swej llr~cy. mieliśmf )l:onleczność wµnoc
Dawniej stan organizacji nienlą prący ll{I tym <>QcinJnł. 

Zl\lff'-owskiej ple przedstą- Egzekutywa przea11ali~ow11ł.ą 

Pseudołew 
Nie każdemu p~u - GlJSj!k., 

nie każdemu lw11, - Letq. Oh 
wefrp.• ~P· tp.k zwanego twą 
bryty1skiego. Pod szyld dum. 
nego króia zwienąt się pocl
s_zywa, a wvstarczy, abi/ byle 
jaki - jak to się mq-µ>i -
„latek'' amerykański powle
d .ial: cip, ci)J - 071 ia.,.az 
merda pr2ętTq~onym ogonem, 
!asi Rię i slu.i:y rii:i dtjióch ło.
iiach.. Jak zwyk!1J, pospolity 
kundel. 

Ni~daµmo byłem w zoo. 
Myślę1 •e i stni.f! j e p ew n e pp
dopiens tw o mięctzv sytuQCJ!} 
Lwci • Oprod.u Zoologicznego, 
a pseudotw a z wysp brytyj
skich. Oba sq w klatre 1 
ob podl f gajl\ 4oio„com (i 
tym, że w ZOO są to ludzie 
o wiele syriwatyczniejsi/ .Test 
i peti .1a ró:i'1iica. W iaopa
tne ni11. Jak to bowiem Tiill• 
dawno powi ad ~ia! obecny pre. 
m;a7 nqd u o.ngiatsk i eao, 
Chu.r;:htll: „Ntkt nie pode;mie 
się kcmni enia lina brytyjs l~ill 
go la k zwy /,;!ego zwi2rzęC" t:i 

domowego ! !'' . Konia z rzą
dem (anpietsklm) temu, kto 
ten d"wcip 2ro~umte. P~te

cież i w a orytyjsk.i1wo 1·1+t 
od dawna ka rmi >ię , 1110. nil 
powi~chio ć . sianem woie;i•111m 
tudziet pentkami od ro:.bit~j 

ban i marzeń imperia listy cz -
nych.. O mięsie (nie - ar-

ma~nim/ ani ?J1:01!'1ł· !'łą serek, 
iajka, mleko 1fp. wprowa~zo
no przed 'więtami wusak.lł 
podwużkę, 2apowiadaiiłc (:!(11-
Bze podrożenie i ogran\p:ae~je 
artykułów pierwske; poi„ze
by. W tycfi warunkacl) lew 
brytyjski nje mic1łby zapewne 
ftic pneciwko temq, 811 JO 
traktof.Oa.ć ja/co :awukłe zwie
r::c dowowe, !Jylefiy - •J.ie 
2.vjerzę truflląnowsltiego BilJ,
l"YP Domu, jakim ;ua ue
s.zttt iest w ueczywistości. 

Rzecz iqsna, ambitny pa
chdek USA, Ch.urc11.il.I, nw 
cliu? 'f02JiJ1P.01Dać z brytyJ-
ąkięgo nyldu „kr6!a :?·'.l•ie 
t."fłt". u. tym oelu uił11l li~ 
P"ąEoclcż ze' .,wyn~i „pom1111ie
! '<'1il;" flo ~a.-tz11n1,1tom1 , l{t~ż 
ied-nai. spod~ieipa 11ię, *e lj2 
ęzasię tej wieutv u.'!t11s~vm11 
Juij rvW Nią, iP. /:lędzie ,1JlkQ 
pokorrie: ;/comlęrii~ Sam Cliyr
chifl nrzeq w11jazlfęm EWJ11fł 
Pświadczy!: „Nie chclp.ł1>ym 
budzić pr~ę~adnych nadzir• 
w zwią<ku z moją podrótq 
!Io USA" To 1:na~z'IJ, że 
ltarn, wyljpiąly pseµdql-:wek 
jui z góry przewiduje, iż bę. 
d zje musial iih,1.żyć 'l'mmanQWI 
f'U dtvói:-J; !o.pą(:h.. że no. nie 
Rię nic ada potrząsanie „gny
Wąl', która :z:reutą dawno u 
Chur · hl!la ustąpiła !ysinłe. 

Ani kęsa nie u11r11ite ,,t'!w 
brvtvjski" w Waszvngtonie, 
a rhoćby nawet usilownl i 
warknąć na swego pogrom
cę - ten mu nąpewno tyl/co 
jen·cze bard~iaj zacieśrt<i )
brqżę, l to r9wriież przewidu
je podróżriik ze ~tatku 
„Queen Mary" . Wszak w prze
rtÓwieriiu swoim, któr~filo 
fr ~ rrn . entu wyżej przytacza
/iśm11, powiedział on między 
ir.~Jmi ba.rdao markotnie: 
„Nie mogę narodowi pra"'11o. 
i:uć takicl1 propneyoji. ktń><~ 
IJy "•1!y lekkie do itlłiesienia" 

Pewni'1, że n ie może. Stary 
podżegacz wojenny, cz(lplpjq. 
cu się brzytwu nowej a11resji, 
nie od dziś handluje intere
sp.mi iarodu angielskiego dla 
zwię1<sz 0 -iia zysków amery
knńskim ban~ierom krwi i 
~micro!, osobiście "'4 tyflł 
potred .1ictw•? za rabiając woa
le niez le ochłapy. · 

O. SET. 

działalnośc zarządu oddziało
wego ! pornogł;i JUµ poPfawić 
styl pracy, oprzeć go na sy
stematycznym planowaniu I 
bieżącej lt,ontroll wykonania 
zadań. Do zespełów szkolenia 
IJłłrtyjnego włączyll°SIJIY 17 
i\rz<lAujących Z)Mlł-owców, 
apy pomóc w w:JfChowaniu 
mocnegp, µi.łpdzie?owego akt:y
wu. Qdtąq, n;i posiedzenił!CP 
egzekutywy, przewodniczący 
z~rząqu oqcj;qalqwego ZMP 
skł;;idą sprawozdapie z WYko
nanią podjętych przez nas 
upr~ednlp wiiią~\tÓVI· 

Dzłęki reąlizacji wskazalł 
njlsze~ agzekutywy, organi~ą~ 
zacją ZMP-owska ma już 
P!!WIJe P$ią!f!Jlęcia w pracy z 
młpdziei:ą niezorganizqwąną. 
ZMP-owcy przeprowadzałą 
rozmqwy z qijodymi rPl:>PiTll
kami. Ostątnio pozyskali dla 
organizacji około 30 nowych 
c:don)tów. Zwięk~zył się rów
nież kolportaż „Sztandaru 
J.'4łod;rch", poprawie \.\lt!glo 
czytelnictwo prasy. Widzimy 
w organizacji ZMP-owskiej 
tródło wzrostu ~zeregów pąr
tyjcych. Dzięld skutec~nej 
prai:y ZMP nad podnosze
niem poziomu politycznego 
swego aktywu, w poczet kan~ 
dydatów partii wstągilo w 
okr!lsie ostatnich 4 miesięcy 
23 przodujących młodych lu
dzi. 
Oddział nasz szczyci się 

wielomą młodyPJł przodowni
. \tarni pracy. Są nimi ZMP-ów
. 1'.I: Zapąlow~l}ą - ia2,a proą. 
wykonanią bazy , Pakula ' -
116.2 piw<;.1 So!wzi:ik - 1111,1 
proc. i wiele innycq. Jednak 
poważną częśl! młodzieży 
~labo wykwalifikowana 
nie wykonuje swych baz pro
i;lµkcyjnych. Ażeby p<imóc im 
w osiągąnlu Planów za~to~11-
waliśmy w początkach grud
cia doszkalanie metodą inż. 
J\owalewa. .Pocł oki~m in
str4ktorek uczy się obecnie 12 
rnto~ych tkaczelt. Po urucho
mieniu specjalnie przy11oto
wywa11ej s~Jc~lki zwlęltszy
Jl•Y je~zcie iloM: objętych 
szkolęn~em. Jednocz.eśnie pr
ganizaCJll nasza walczy o peł
ne wYltorzYst'1ni11 lcrosien. 
Dzięki uruchomieniu 9 tró
jęk tkacltlch mamy w tęj dzie
dzinie pewne o~iqgniqcia. Ta
p!ica informująpa codziennie 
o wynikach produkc:yjnych 
trójek dopinguje tkaczki do 
zwiększeni? wysiłków. l tak 
np. trójka w składzie kol. 
kol. Lewej, Kieltyk1 l 8u
siak wykonuje grzeciętnie 110 
proc. baz;1•'- · Skuteczną walkę 

. o zwiększenie wydajności i 
jakości produkcji prowadr.ą 2 
mtodzieżowe brygady czutki
cpowskie. 
Ąby st:ile u)epsza{: WYniki 

produkcyjne naszego odcb1alu 
mus 'my jegcze bardziej 
wzmocnić pracę polityczną 
wśró6 młodzi eży. Młodzi ólgi
tatoriy, którzy wchodzą w 
skład grupy agita torow par
tyjnych , I ot rzym uiq •yskma 
tycrnie ln ;; trukt<~ie , mus-zq u
le pszyć (ormy agllacji. opie
raj ąc si~ na artykuła ch z pra..: 
sy i konki;etnych o:&vkła-

ciach z terenu z:'ikłaqu. Bo
lączką, której dotąd niii po
trafiliśmy przewyciężyć, jest 
niewlaściwy stosunek niektó
rych majstrów do powierzo
nych ich opiece mlocjych ro
botników. Organizacja partyj
na "tie potrafiła wycjągnąć 
odpowiednich konsekwencjj w 
s~osunku do tych pracowni
ków technicznych. ld6rzy za
niedbują się w szkoleniu par
tyjn:ym i ni~ rozumiej!'\ swych 
=dań wo):>ec młoqych robot
ników. 

Troskliwe )tieroWJJictwo or
ganiuicją ZMP-owską stano
wi jeden z warunków dol:łre) 
pracy p'artyjnej. StarąJnY się 
nigdy nie zastępować zarządu 
oddziałowego ZMP, lecz prze
kazywać mu najlepsze do
.świadczenia pracy partyjnej, 
umożliwiając przenoszenle Ich 
do szeregów ZMP-owskich. W 
ten sposób wychowujemy na 
terenie naszego oddziału bo-' 
jowego pomocnika partii. 

Stwierdzić jed:nak trzeba, łe 
nie mamy dostatecznej opiekl 
ze strQlJV orJ!apizacjl oddział~ 
wej. ~wiadczy o tym choćl>J 
fakt, ~e iall: dotycqpza• ~ 
ila jednym p0siedzeoią ~g~ 
kutywy od~ialowej qrgą.piz:~ 
cii nie była umieszczon;r. Iła 
porządkµ dziennvm SRraw~ 
pracy naszej grupy pa.rtyjąej. 

Ostatnio nowy sekretar~ orga• 
nizacji oddziałowej, tow. R"Y°ft" . 
kiewicz, Ż'f'l'o interesuje słt 
nas:i;q pracą. Trzeba iedo~ 

aby egzekutywa oddziałowef 
organizącji czi:~ciej anąJizowa
ła qziałalność grup partyjnych 
i slawiał11 przed nami konkret-! 
ne zadania. 

JÓZEFA KOTLIRSKA 
sekretarz oddzląłqwel or

iianizabjl partyjnej w ZPB \ 
lm. Armfi Lqdowej 

Tmepa być czujnym I na 
każdy wrogi J,tr-0k kułaka oq
powiadać cmies·ięcionia celny
mi ciosami :Plariow;y skup 
z'.::>oża - to nie tylkp sprawa 
gospodarcza, tutaj nie chodzi 
wyłącznie o kupno zb1Jża, 
ale to wielka robota pqli~ 
tyczna, to qmacnianie soju
szu robotniczo - chłopskiego, 
to demaskowanie I lzolowa -
rue kułaków. Zachowanie 
zaś maksymalnej czujności w 
tej akcji daje gwaranc:ję, że 
plan skupu 'zbota będzie WY
konany całkowicie, d:;ije pew
ność, że W?;mocril się jesz

cze bardziej sojusz robotni
czo - chłapski, fundament , 
władzy ludowej. 

J. BĄłUNSKl I 

Na zęh\;tljiach"' ~rupy szcze
gp1J1ą zwrącamy ijwag.t na to, 
by kążdy członek 1ia~zej gr11-
PY wypełniał przede wszyst
kiip swą bazę prqdukcyjną, aby 
każdy brał ud~iał we współ
zawodnictwie pracy. Cel ten 
o~iągnęliśmy. Za naszym przy
kładem poszli bezpartyjni. W 
wyni!<U .legą 90 proc. ząło!li 
naszego oi:lclziału bierze udział 
we wspqłzawodniotwil' ąraz 

około 90 proc. pracowników 
naszego działu przekracza swe 
bazy, 

Regularnie dwa' razy w mie
siącu odhywają · ~ię ze!irania 

Każdy z członków naszej 
grupy ma określone zadania. 
Ja na przykład odpowiadam 

ELEONORA ZIELffi"SK.\ 
Prg. l:fllpY pąrl. w ZP:ę 

im. Okrzei 

Gospodarka .zespołowa wiedzie do dobrobytu 
Smolice w pqw, łęczycikim b;ył:r- prr-ed wojną 

wjasnością ct2iedzica Z!elen1ewak!ego. Mieszkał 
on w pięknm pałacu Zl'l VfcSP<lniaJym ogrodeJll, 
okolonym wysokim murem. Tuż iza mlłrem st~l:y 
l:nic\Ynl<i gosp1>qąrskie, pl:)p)r rł<!ś exworaki, 11 
w niell ciemne I wilgotl)e nory - pqjllieszczen!ą 
dla stu~by fo!~arc1n1ej. i.udzie ci żyU w ~z:y 
l ciemnocie. Każdy mu~iął qarow11ć Już oq d~'il<:
ka, gdyż obaząrni.lr Placll iza clęźq pracę tyJe, 
że nawet nie ollclążeQ:j roc\zinamł robotnicy cz11-
ato 1 gł1l40W11\i. 

O<! wY'ZYSKU, nędzy i ciemnoty wyi;woliła )ly
łych fornali władza ludowa. Dzięki niej stall ąlę 
oni gospodarzami rozparcelowanego majątku. 
?oi::zątkowo gospodarowali indywidualnie, leCll: 
przychodziło im to doś~ ciężko. Budynki mie-
8zk alne i gospoda rpze; od wlelq lat 11ie kon~ę;r
wowane, uległy pow.ażnym izn!S!Lllzeniorn, a wy
jałowiona ziel"(ila dawała niskie plop:y. Sytuacja 
$moli~n µlegia wydątnęj poprąwte dopierb1 
gdy przeS!Z.li na gospodarkę zespołową. W P.nt" 
7 lipca i9!i0 r. $ iedęmpę.stu d:;:iałkowfczów pop
pis<.ło statut rolni~ej spółdzielni wytwó:rezej 
i powołało zaI'2ąd tej sp{tldzielni. 

Minął z górą rok od tego czasu. Do jednj?j 
~ sal dawnego obszarniczego pałacu preyby\i 
odswic:tnie .ubrani członkowie spólqzlelni z ro~ 
dzinami oraz wielu chłopów gospodarujących 
indywidualnie. aby usłyszeć ~prawozdanie !Za~ 
rządq 2 dzia talności spóld2ieln! za ubiegły 
okres, aby dowiedzieć się, jakie są iej doch;icl:y 
i co otrzymujf! poszczególni czlonlcowie za ąwą 
pracę Miano też radzi ć nad ulepszeniem gospor 
darki I dalszym rozwojem spóld:lielni. 

Ze złożonego sprawoedanJ.a wynika, że' osiąg
nięcia spółdzielni są bardzo poy;ra<i:ne, m imo 
krótkiego okresu jeJ istnienia, rn lmo że po. jej 
pówstaniu wró~ klasowy z 'tałą siłą natarł na 
c~lonków spółdzielni. u s! lując otumanić ich naj
rozm aitszyrru bzdurnym: piotkal]1!. Na sk1,1,e1c 
te j szkodniczej roboty, c2ę~ć członków n:e wy
chudziła do pracy. inni zaś nie wnositl nald
n;ych wkładów inwentarzowych, siewnych i pa
szowych. 

Na !02 h a ziemi spllldzielnia posiadała tylko 
dwa 1 k.;HJ ,('. kt óre. jnko wkład zwrotn_y. d ali 
Wlactys!a w Góra 1 J ózef Bednarelt Ale dz:ek1 
wytężonej pracy siedmiu członków i ich roiit.in 

ora:i; pomocy ze strony POM zagospodarowany 
został cały areał ziemi , a plony tegoroczne pyły 
przeciętnie wyższe q 3 kwi1Jtale z , hektara od 
plonów, µzyskiwanych w gnspoi:larą~iVach indy
widua.ln:ycll. 

'J'ycq ~iei:lem rodzin - to prawdz:!wi bohate
re,y prący. W cjągu rqku zespołowe~ gospoqarkl 
!Zdołali oni ~emontowa~ oQorę, stajnię orµz 
spichlerz. Przerobili Pl.lqypek gospodarczy na 
ml11S!Zkąin:y. Założyli 5-qektarowY sa\'.l. zasadza
jąc w nim około eQQ jąblofi4. WB1'ZYWa z tp
spektów już w tym roku p~yniosły dochód 
12.000 :i:ł. We wspólnej obo~ę znąjduje się 9 do
rodnych krów i 8 owiec, a w stajni 6 konj. 
Spółdzielcy nagromadzili już Wiele narzędzi 

f maszyn rolniczyc)l. 

PTzodujqcy cz!onlfowie ~pótdzięlni - Bednar
kowie w otoczeniu rodeiny. 

Cz!onlcowie spółd~ielni produkcyjnej w SmQ
ljcach radują się ze ~wych !islągn i~ć . Dochód 
z Ich gracy wynió$l 125 032 zł . Po odliczeniu sum 
na zasiewy wiosenne. na opłatę za prace POM. 
na splatq kredytów, p odatków I ubezp ie~zeń. na 
zakup inwentarza i remonty budynków, na 
fundusz kultura lno - , o świ a towy dla ucząc~'C'h 
się cłz leci czlonków spółdz l c )nl , na zapomog} 11a 
starców 1 sierot, dmówka obrachunkowa (ila 
każdego czlonka spółdzielni wynosi 17.91 zł. 

. ' 
I I 

w natlłne i 7,45 zł. w gotówce, ez:y11. rar;em 
25,36 zł. 

Pod W<:ględem ilości uzysJqm:ych dni.ów$ 
obrachunkowych Pl'JZoduje rodziną B~park6w. 
Bednarek przepracował 263 dni, Jego syn - 92 
a matka 43 dni, miyż ma w domu Jeszcrze troi~ 
małych dzieci • 

Ponleważ Jest to drugi typ spół&;ielnl, kaidy 
członek otrzyl)'.luje jeszetze należność we<\łUg 
w~ładu ilości !Zi!lmi I inwentarza. PrócrL tęgo 
~11zda rodziną po$i~da clziałli:ę przyzag;odową 
1 chowa Jnw11ntan zywy, .co równ.iei daj~ mam~ 
ne qoohody. 

~ofla Bedna~ek oświadczyła na 1Zebrani'h że 
os1ą,gJUęte wyniki staną się dla 'niej bodźcem do 
jeszcze b.ar~ziej wytężonej pracy, Podobnie wy
powiadah ~1ę Franciszek Szwejda, jego tona 
oraz inni. Tomasz AndrzejC'Zak oświadczył z du
mą I radością, że W pn.ysztym roku apółdzielop 
pos.tinvlą jeszcze trzy nowe qomy mieszkalne 
do~uplą parę sztuk byd!a. trzody chlewnej ara~ 
owiec, \VYJ'etnontują chlewnię i tak zorganizują 
P~acę. by sti:la si~. wydainiejsza, co z kolei pod
niesie wa:1:osć dmowki obr11chl.lnkowej. 

Przy dokonywaJ}iu wyborów nowego zarrządu 
członlrnwle s.półdz ielni zgodnie ~dkreślall za
sługj do~yc:;hczasowego zanządu. a zwłaszcza 
przewodniczącego Kazimierza Mikołajczyka. 

Zapał I raqość spóldzleleów Udzieliły się ob~c
nym :i-a sali chłopom, gospodaruJacym indywl~ 
dualn1e. Małorolne! Stefania Quszy(is.ką i Janina 
Mlkołajczykow_a wyątąp!ły !Z prośbą 0 p17.yj~~le 
lob . do s.półdz1elnl. Preychylnie !ł.alatwiono tę 
prnsbę. 

Po zakończeniu zebrania na sali pozostało je
szcze wielu chlop?w, tywo ze sobą rcrz.Jilrawia•ą-
cych na temat spoldzielczości. • 

- Wszystkie plotki kułackie q spl'.>ldzielniach 
produkcy1n;l'.ch, to kłamstwo i bzdur~ ~ stw·,er
dz11l . - Dziś naocznie przekonaliśmy się, Jak 
wielkie korzyśc i odnoszą cl. co gospodarują ze
społowo Zawsze co w gromadzle. to w groma
dzie - lepsza i b11rdriej opłacalna prr.cą wi1;k-
s~e osiągnięcia i zdobycze„. ' 

S. LEWANDOWSKI 
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Od drzewa do arkusza • papieru Zaoczne Wyższej Szkoły Pedagogicznej Studium Kron ka parły · na 
W Kostrzyniu nad Wartą 

powstaje nowa fabryka celu
lozy oraz fabryka papieru. 
którei produkcja będzie więk
sza niż produkcja wszystkich 
polskich papierni przed woj
ną. Oznacza to. że nie zabra k
nie już nigdy uczniom zeszy
tów i podręczników, , że zosta
ną powiększone nakłady dziel 
naukowych Wzrosną również 
nakłady wydawnictw popular
no-naukowych. jakich w ZSRR 
drukuje się miliony egzem
plarzy. 

TAK SIĘ PRODUKUJE 
CELULOZĘ 

Celuloza jest to zwiąlek 
chemiczny , należący do grupy 
węglowodanów o skompliko
wanej budowie chemicznej, 
który stanowi dwie trzecie 
masy drzewnej. Celuloza ma 
budowę włóknistą i dlatego 
jest zasadniczym półfabryka
tem przy wyrobie papieru. 
Ponadto w przemyśle drzew
nym służy ona do produkcji 
sztucznego jedwabiu. lakie
rów, celuloidu i innych bardzo 
cennych materiałów. Celulozę 
produkuje się z drzewa lub ze 
słomy. Polska produkcja celu
lozy jest całkowicie oparta v 
krajowe bazy surowcowe 1 
dlatego możliwości rozbudowv 
tej gałęzi przemysłu są nie
mal nieograniczone. 

Najwięcej celulozy zawiera 
bawełna. Wata jest prawie 
czystą celulozą, ale my ba
wełny nie mamy i dlatego ce
lulozę produkujemy z drzewa. 
Najlepszym surowcem jest 
drewno o małe.i zawartości 
żywicy, a więc świerk, jodła 
i topola. 

Najbardziej rozpowSll:echnio
ną metodą otmymywania ce
lulozy z drzewa jest i;netoda 
tzw. siarczanowa. Drewno za
wiera od 50 do 75 proc. celu
lozy - reszta to lignina, ży
wica, garbniki i inne składni
ki. Fabrykacja celulozy po:io
ga na rozpuszczeniu wszyst
kich innych składników drew
na oprócz celulozy: Rozpu s1.
czalnikiem przy. tej metodzie 
jest tzw. ług sulfitowy - roz
twór kwaśnego siarczanu wap
nia. Gotując drewno z ługiem, 
otrzymujemy celulozę. Ale 
drewno powinno być odpewie
dnio przygotowane, więc su
ną na transporterach pnie 
prosto pod mechaniczne piły, 
gdzie są przecinane na kloce 
długości 1-2 m. Następnie na 
specjalnych maszynach oczysz
cza się je od kory i rabie na 
drobna kostkę w rębakach, 
które rąbią tak szybko, jakby 

to była słoma a nie grube 
szczapy drzewa. Strużka drze
wna oczyszczona od sęków 

wędruje przy' pomocy trans
porterów do zbiorników u
mieszczonych nad warnikami, 
tj. kotłami o pojemności do
chodzącej do 350 m sześcien
nych. 

Do tych olbrzymich kotłów 
załadowuje się około 70 toa 
drewna jednorazowo. Znaczy 
to, że 7 wagonów kolejowych 
i:otrzeba do załadowania .ied
nego warnika. W nowoczes
nej fabryce jest takich war
ników kilka. W warniku drew
no gotuje się z ługiem siar· 
c?.anowym. w temperaturze do 
150 stopni i pod ciśnieniem 
!0---0 aim. 
Goi~a~ie trwa ~ go

dzin, PO czym cala zawartość 
wydmuchuje się parą do ka
dzi, której dno jest dziurko
wane, aby lu!( mógł spłynąć. 

Pozostałą celuloze dobrze ~ię 
przemywa i nastęonie bie!i 
roztworem wapna chlorowil
nego w specjalnych basenach 
zwanych holendrami. Z h~
lendrów płynie biała jak mle
ko masa korytami do maszy
ny odwadniającej, bardzo po
dobnej do maszyny papierni
czei. Tuta.i celuloza, przesu
waiąc się na taśmie pomię'1,;;y 
walcami. traci duża część W(J

dy. Nastęone walce, ogrze
wane, suszą ją ostateczn:e. 
Wysu•zol'a biała wstę!(a celu
lozy szvbko sunie pod giloty
nę. ~dóra orzecina metrowe 
arkusze podobne do grubej 
bibuły. 

A TAK SIĘ FABRYKUJE 

PAPIBR 

Przy fabrykacji papieru 11.r
l: usze celulozy tnowu zostają 
rozrobione wodą na papkę 
również w holendrach. Tutaj 
dodaje się do niej kleju ży_ 
wicznego, kredy, glinki por
celanowej lub innych jeszcze 
substancji. Następnie ma•a 
przechodzi na maszynę pa
pierniczą, która odciska wo
dę i formuje taśmę papieru, 
zwijana w duże role. 

Celulozy używa się tylko 
do wyrobu WYSOkich gatun
ków papieru. Gorsze gatunki 
produkuje się ze słomy lub 
masy drzewnej. W tym ostat
nim wypadku drewno ściera 
się na specjalnych maszynach 
na masę drzewną, która pod
da.ie się bieleniu podobnie jak 
celulozę. Panier zml!sy drzew
nei iest nietrwały, na świetle 
żółknie i łatwo się kruszy. 

Z Filharmonii łódzkiej 

Wieczór 
Wieczór sylwestrowy jest 

jedynym w ciągu roku, w któ
rym na estradach filharmonii 
panuje niepodzielnie muzyka 
taneczna, a zwłaszcza jedna z 
n.lczelnych jej form - wa:.: 
Od wielu lat bowiem utarł się 
zwyczaj poswięcania walcom 
koncertów, kończących rok 
kalendarzowy. 

Weic taneczny odgrywa 
ważn~ i szczególna rolę w hi· 
stor1i muzyki. Będąc od prz~
szło stu lat jednym z najpięk
niejszych i najpopularnieJ
szych tańców masowych, 
zyskał sobie zarazem poczes
ne miejsce w nietanecznej 
twórczości muzycznej. czego 
przykładem wśród wielu in
nych - są choćby koncerto
we walce fort'epianowe Cho
pina lub walce symfoniczne 
Czajkowskiego. 

Niedzielny koncert symfo
niczny Państwowej Filha•
monii pod dyrekcją Zbignie
wa Chwedczuka, powtórzo~y 

walców , ' .... t„ 

w ooniedziałek sy!westrowv, 
obejmował 11 walców. Wak'f': 
Czajko\hkiego ze „$piącej 
królewny", Delibesa z baletu 
„Coppelia", Różyckiego z 
„Pana Twardowskiego" orąz 

Jana Straussa uwerturę 

„Zemsta nietoperza" i 4 Wai
ce: 11Acceierando11

, „Dzienniki 
poranne''. „Róże południa", i 
„Wiedeńska krew" - wvko
nata orkiestra Fiharmonii. W 
wykonaniu pozostałych wal
ców: Webera „Zaproszenie do 
tańca", Sibeliusa „Valse tris
te", Różyckiego piosenka Ca
ton z op. „Casanowa" i 
Straussa „Nad pięknym, mo
drym Dunajem" udział wzię
ła Ewa Bandrowska-Tursk<i. 

Znakomita artystka, entu
zjastycznie oklaskiwana przez 
publiczność, odśpiewała po
nadtó pieśni Moniuszki, Czaj
kowskiego, Delibesa i Nie
wiadom$kiei;(o przy akompa
niamencie Władysława Rac21-
kowskiego. 

KAM. 
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~:_I= (Jki em korespf?_ndenta I 
KTO WYKONA REMONT? PRZ'EJAWY 
Znajdujący się u aas NCEDBALSTWA 

dźwig, przeznaczony do prze- Pracownicy wydzialu me-
wożenia produktów do sto- chanicznego w oddziale „G" 
lówki, wymaga k.apita!ne- ZPB im. Stalina, zatrudni. ,; 
go remontu.. Zakłady nasze f'TZY szlifierkach, nie noszą 
zwróciły się do Łódzkich okularów ochronnych. Po
Zakladów Remontowo-Mon- nieważ maszyny nie są za
tażowych o przeprowadze- sloniete. wiec nie trudno o 
nie remontu dźwigu, Lecz o- wypadek. 'zatóga tego od
trzymaly odpowiedź odmow- d<iału skarży się na brak : 
ną. uzasadnioną tym, że na- laźni. ktMa już od lipca ub. § 
prawa dźwigów potrawo- r. jest nieczynna z powodu : 
wych (dla stolówek) nie le- remontu. Nie dba się rów
ży w ich kompetencjach. mez 0 terminowe pranie 
Za<tanawiamy się więc, W ubrań roboczuch. ani o do-
czyich? starczenie recznik6w. Pra-

s. SZU RM AK cowniMI cze•to wycierają rę-
t.ZPO Ct. w przędzę. 

Co na to Refe-rat BHP 
rada zakladowa? USPRAWNIC PRACĘ 

AMBUI ATORIUM' 
Dpi.eka ambulatoryjna w 

naszych :!:akln'1ach nie jest 
dostateczna. W godzinach 
wieczorm1ch ambnla.torium 
;e.~t zamkniete. Pracowni
cy zatr11dnieni na drugą 
zm.innę pn•nstn?q wiec bez 
opieki, jak to mialo np. 
r :e;sce 6 grudnia 1951 roku. 
Należy przes,ko!ić odpo -
w;<>dn;n ilość pracownic 
na kursnrh PCK i zaopa -
tr;uć oddzia1'1 w a.pteczki 
pnd.~Przne. Zapot>iPanie to 
dnl"h•m W"drliwkom pra -
cowrii.ków do am1rn1ntori.>1m 
; 1J~nTn1nni iv1rn„c w nag
lu<''> wypadka<'h zachoro -
wań. 

A ąrn rlil'<nn 
ZPB Im ~ewolucji 

1905 r . 

J. FLORCZAK 

ZAKOfiCZYC rAPRAWĘ 
ŁAŻNI E I 

Już kitkak> otnie w cią- i 
gu 195! roku wyznaczano j 
termin zakończęnia rem.on- § 
tu laźni u: naszej fabryce. : 
lecz nie dotrz11mnno go z j 
braku odpowiednich mate - i 
ria•ów. E 

Obecnie remont wpraw-, i 
dzie postepu;I' non„tld. lecz i 
bardzo powo!i. Pnń.stwnu: E 
PTZe'1dol,;orst•110 Bndmvla - § 
11e 2•nleka z wul<'nnon;Pm E 
płytPk do 1n111n.;.Pnin ~,..;,.,,,, ~ 
TTzPha n„.,.„,~r 1oc:.,,11ć zakoń- : 
czenie tych n.,.nc! l 

,<; "'A T?VY\T A l,,_ 

Rud7kił Farlitarti•a 
Wykończalnia .. Pierwc:„a·· 
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Nie tak dawno rządy kra
jów kapitalistycznych. a prle
de wszystkim Ameryka. o
świadczyły, że nie mogązw<il
czyć analfabet)'Q'.mu, ponieważ 
nie starczy im.„ papieru na 
elementarze i podręC'Zniki. 

pod nos~ kwalifikacje nauczycieli 
I 

W Polsce Ludowei analfa
betyzm należy do smutnej 
przeszłości rządów feudalno
kapitalistycznych. Olbrzymi 
wzrost czytelnictwa. a zatem 
i zapotrzebowanie na papier. 
będą całkowicie zaspokojone 
dzięki nowej fabryce celulozy 
l papieru w Kostrzyniu. 

S. P. 

W 1950 r. otwarte 
przy Państwowej 

Szkole Pedagogicznej 
4-letnie Studium 

rzostoło 

Wyższej 

w Ł<Jdzi 

Zaoczne 
Przygotowawcze dla nauczy
cie:i, z n°s.tępującymi kierun
kami:.ma·tematyczny, f!zyczny, 
chemiczny, przyrodni= - ge
ograficzny oraz 2-letnie Stu
dium Matematyczno - Fizy~z
no - ChemiC'Zne dla nauczy
cieli, którzy ukończyli 5-mie
sięcizny kurs pmyspooobienia 

Dzieci witają Nowy Role 

zawodowego. Po dwuletniej 
nauce w Studium nauczyc,ele 
ci uzyskają pełne dypl.omy, 
uprawmaiące ich do prowa
dzenia wykładów w szkołach 

11-letnich. 

Kierownklwo Studium Za- Przyczyną tego jest p~ede 

ocznego czyni ze swej strony wszystkim bezduS?.ny stoou
wszystko, aby porziom przysi:i- nek pracowników wydz1al1Jw 
towania słuchaczy sta'le wzra- ośw i aty niektórych rad nara
stał. W tym celu w listopa- dowych. Nadmierne oban"Za
dizie 1951 r„ zorganizowo.ne nie studiujących nauczycieli 
zostały nowe punkty konsul- pracą społeczną w terenie 
tacyjne w Łodzi, Katowicach, sprawia, iż brak im czasu na 
Wrocławiu, Krakowie i Toru-· przerabianie materiałów dra
niu, w których studenci co gą korespondency>jną. 

dwa miesiące przerabiają ma
teriały praktycznie z ekipą 

konsultacyjną , składającą się 

-z asystentów i wykładowców 
Studium ZaD<:'Znego w Łodzi. 

Sesja zim-0wa wykazała. że 

punkty konsultacyjne są po
ważną pomocą przy podnosze
niu pocz.iomu naukowego słu

chaczy. I trzeba stwierdzić, że 
PD'Ziom ten jest o wiele wyż
szy niż w roku 1950. $wiad

Toteż jest konieozne, aby 
wydl:iały oświaty prezyd:ow 
rad narodowych, jak równi.eż 
poszczególni kierownicy nkól 
zainteresowali się gl~biej tym I 
zagadnieniem i stworzy1 1 w 

rama<!h sV1rych możliwości jak I 
najdogodniejsze warunki nau
ki nauczycielom - słucha

czom Studium ZaoC'Zilego. 

S. SĘKTAS 

Dzlelnica Sc6dmieJska - Pra
wa: w piątek, 4 st y cznia, o 
g o dz . 16 .SO. w lokalu Dz!eJni
c~, ul. Gdań.ska 15, odbędr.le 
si ę <?dp rawa I i U r;.;ekre1 -·; zy 
oddz- alowych i podstawowych 
organlzacji pa r tyjnych. 

Hl Ogó:nopolskie 
Igrzyska Harcerskie 
Zarząd Gtówny ZMP ~raz z 

Mini.sterstwem Oświaty przy
sląp1ł do zorganizowania III 
O,iólnopolskich lgrzy•k Har
cerskic h, które . odbędą się w 
lutym 1952 r. 

Celem Igrzysk jest umaso
wienie wśród młodzieży spor
tów zimowych, co dodatnio 
wpłynie na podniesienie stanu 
jej zd rowot ności i odporności 
fizycznej. 

\Varunkiem udziału harcerza 
w igrzyskach iest bardzo do
bry stopień z zachowania i 
nieposiadanie na półrocznym 
świadectwie ani jednej oceny 
niedostatecznej. 

W Studium 4-letf''m i 2-let
nim kształci się okclo 900 3Ju
chaczy. Dzisiaj dbbiega końca 
trwająca od ki lku dm sesja 
zimowa, w czasie której przy
byli do Lodrli iz całego kraju 
uczestnicy Studium i tutaj 
korzystali z bez.pośredn !ej 
nauki za pośrednictwem re
petycji i kolokwiów. Przed 
odjazdem studiujący będą 

mieli udrz.ielone wskazówki z 
zakresu WsrLelkich zadań 

ćwiczeń oraz otrzymają skryp
ty i pomoce naukowe, aby po 

powrocie do swych zajęć móc 
bez większych trudności pro
wad-zić w dalszym ciągu stu
dia drogą korespondencyjną. 

czy to o sumiermym podej- ,----------------------------

Podczas sesji prayjeizdni 
słuchacze mieli zapewnione 
nueisca w internacie i koriy
stałl bezpł.a<tnie z pomocy 
naukowych oraz stołówki. 

' 3ciu studentów do SWYCh obo
wią'Zków, świadczy również o 
owocnych wysiłkach kierow
nictwa Studium. 
Niepokojący . jest jednak 

fakt, że -coraz więcej słuc~a
czy rezygnuje z dalszej nauki. 

Półtora miliona widzów 
oglądało filmy radzieckie podczas Festiwalu 

Dziec · przodowników pracy nie mniej radośnie witały 
Nówy Rok niź ich rodzice. W poniedzialek, 31 grudnia 
przez caly dzień trwala zabawa sylwestrowa dla dziatwy 

szkolnej w „Palacu Baśni" w III Szkole TPD. 

W czasie trwania ostatniego 
F.ostiwalu Filmów Radzieckich 
Okręgowy Zitrząd Kin w Ło
dzi odniósł poważne sukcesy. 
Festiwalowe filmy obejrzało · w 
kinach okręl!u łódzkiego po
nad 1 milion 548 tys, widzów, 
podczas gdy w roku 1949 oglą
dało filmy radzieckie w okre
sie Festiwalu 1.200 tys. osób. 

Zwiększoną w tak poważnym 
stopniu frekwencję zawdzię
czać należy w dużym stopniu 
Okręgowemu Zarządowi Kin, 
który wzorowo zorganizował 
Festiwal. Dzięki temu OZK 
zajął pierwsze. miejsce w skali 
krajowej, zdobywając jedno
cześnie nagrodę ministra Kul
tury i Sztuki. 

Nip.mniejszym sukcesem po
. szczycić się może kino „Polo· 
nia", które zdobyło pierwsze 
miejsce w ogólnopolskim współ
zawodnictwie o największą 
frekwencję widzów, W czasie 
Festiwalu pracownicy kina 
prze:i\.-cały okres je/o trwania 

· ulrzyi'\iywali 100 proc, fre
kwencję, rozprowadzając po
nad 70 proc. biletów w łódz
kich zakładach pracy. Załoga 
1t.4na „Polonia" zdobyła sztan
d;lr przechodni, a jednocześnie 
nagrodzona została pPemiami 
pieniężnymi oraz na~rodami 

. książkowymi. 
W lutym br. przewidywane 

jest zorganizowanie Festiwalu 
Filmów Polskich. W czasie je
go trwania ujrzymy szereg fil
mów , produkcji polskiej, za

----------------------------------------:---""!' równo te, które były już wy-
. świetlane na ekranach kin 
łódzkich, jak również szereg 
filmów . nowowyprodukowa
nych, a między innymi: · ,,Gro- . w 

Dyżury przez całą dobę 
szpitalach położniczo-ginekologicznych · 

Łódź jest miastem najwy~ 
szegJ w Polsce przyrostu 

naturalnego. Nakłada to na 
Służbę Zdrowia obowiązek jak 
najszerszego rozwinięcia szpi
talnictwa położniczo - ,gipe
kologicznego. W ubiegłym 
roku ni:. skutek rozbudowy 

nia, względnie potrzebują -
ce szpitalnej pomocy gine
kologicznej. Do dyżurują
cych szpitali przewożone bę
dą chore karetkami pogo -
towia. Tę osoby, których 
stan zdrowia pozwala na ko-' 
rzystanie z innych środków 

lokomocji, winny się same 
zgłaszać do dyżurującego szpi
tala. 
Począwszy od dzisiaj bę -

dziemy codziennie podawać w 
„Głosie Robob\iczym" dyżury 
szpitali" połomiczo gineko -
logicznych. 

istniejących szpitali przybyło ...----------------------------

ndszemu miastu wiele no- 39 tysięcy ton węgla 
wych ~al położniczych, toteż 

w chwili obecnej może z rozprowadzą w styczniu punkty opałowe 
nich korzystać już znacznie 
większa ilość kobiet. 

Jednak mimo wytężonych 
wysiłków ze strony władz w 
celu rychlej rozbudowy szpi
tali ;::ołożnicze> - ginekolo -
gicznych, ilość miejsc w nich 
jest wciąż jes<teze zbyt ma
ła w stosunku do istotnych ) 
potrzeb w tym zakresie. 
Pragnąc zapewnić pomoc 

szpitalną każdej potrzebującej 
tego kobiecie, Wydział Zdro
wia Prezydium Rady Na -
rodowej w Łodzi, wprowa
dził codzienne dyżury w szpi
talach położniczo - gineko
logicznych, trwające całą 

dobę. Mają się więc gdzie 
zgłaszać kobiety, oczekują
ce w danym dniu rozwiąza -

Wszystkie rejonowe punkty 
opalowe w Łodzi już od mie
siąca wydają węgiel należny 
w II turze. Jeżeli na począt
ku rozdziału opału ujawniały 
się jeszcze pewne braki i nie
dociągnięcia, o;arówno ze stro
ny RPO, jak i odbiorców wę
gla, to obecnie wszystko rzo
stało doprowadzone do po
rządku i wydawanie węgla 
przebiega szybko oraz spraw
nie. 

W pierwszym raędzie z za
opatmenia w opał komystają 
ci mieszkańcy, którzy nie u
zyskali go w I turze. Nad 
właściwą kolejnością roopro
wadzania węgla winny czuwać 
komitety domowe, aby za-

Wyniki XIX turnieju 

pewnić jak najlepszy przebieg 
ciaopa.trywania. 

W bieżącym miesiącu RPO 
znacznie zwiększą ilość wy
dawanego węgla. Jeżeli w 
grudniu punkty opałowe wy
dawały do 1.500 ton dziennie, 
to już w styczniu przydzi<:!la
nych będzie przeciętnie po 
1.600 ton dziennie. Ogółem w 
styczniu wszystkie RPO wy
dadizą ponad 39.000 ton wę
gla. 

Rejonowe punkty opałowe 
w dalszym ciągu pnzyjmują 
WJ)łaty na węgiel od miesz
kańców Łodzi, którym w Il 
turze należy się jeStZCZe wę
giel. 

szachowego 

madę", „Załogę", „Pierwsze 
Dni" oraz film o Chopinie. 

J. GL. 

Radio .. 
PROGRAM NĄ CZWARTĘK 

3 STYCZNIA 195Z r, 

11.łS „Głos mają kobiety". 12,oł 
Dziennik. 13,30 Muzyka. l4.SO 
Koncert rozrywk. w \Vyk. Ork. 
Rozgłośni Szczecińskiej. 15.30 Dla 
świetlic dzieclęc. 16.00 „Wszechni
ca Radiowa" I. 16.20 ,,z mJkro
fonem przez '\nfasto i wieś". 16,35 
„Ptasie jadłodajnie". 16,50 Muzy
ka Judowa. 17,00 Wiadomości po
południowe. 17,05 0 0dpowiedzl 
fali O". l7,l5 „Od przodownic
twa w sporcie do przodownictwa 
w pracy" - reportaż. 17.30 „Dla 
każdego coś miłego" . lB.3o „wsze
chnica Radiowa" lI. 18,50 Repor
taż pt. „Nowy klub racjonaU
zatorski w ZPB im. Dzierżyń
skiego". 18,55 ł\.łuzyka operowa. 
19,15 uOd naszych koresponden
tów". 19,30 Muzyka I aktualnoś
ci, :1,j!,00 Koncert w wyk. Orkies
try Rozgłośni Bydgoskiej. 20,łO 
,,Notatnik chiński" - J. Putra
menta. 21.00 Dziennik. 21,30 Utwo
ry wiolonczelowe kompozytorów 
radzieckich. 21,50 Recenzja. 22 ,lO 
Polska muzyka symfoniczna. 23 .oo 
Koncert kameralny utworów 
Beethovena. 23 ,50 Ostatnie wia ... 
domoścl. 

w ZSRR 

Arcymistrz 
M. Botwinnik 

Arcymistrz 
P. Keres 

Mistrz 
T. Pietrosian 

Mistrz 
E. Geller 

Arcymistrz 
W. Smyslow -

Mistrz 
M. Tajmanow 

Uwagę szachistów ca
łego świata przykuwał w 
ostatnim czas1e najwięk„ 
szy turniej ubiegłego ro
ku - XIX rozgrywki o 
mistrzostwo szachowe 
ZS.RR. 

Jest rzeczą powszech
nie znaną, :te radziecka 
szkoła szachowa jest naj„ 
bardziej przodującą w 
świecie. zaś radzieccy 
szachiści - to wspaniali 
znawcy teorii i praktyki 
gry si:achowe:J. Corocłtie 

Dziś nauka 
sędziowania 

Dziś o godz. 19, w sali 
OgnJwa w Lodzi. przy 
ul. Pogonowskiego 82 
odbędzie się lekcja po
glądowa sędziowania 
v.·:iJłt boksersklch. 

W sali zbiorą się nie 
tylko sędziowie. ale i 
zawodnicy. W czasie lek
cji udi iilant- będa wszel

k1e,l{n rodzaju wyjaśnie
rJa dotyczące zmiany 
rC'gutaminu S'ędzto\\~an ia 

't'nkań bokserskich 

rozgrywki o mistrzostwo 
szachowe ZSRR są pr2e
glądem osiągnięć ra
dzieckich szachistów. 

W Moskwie, w Salt Ko
lumnowej Domu Związ
ków odbyło s.lę uroczy
ste zamknięcie XIX mi
strzostw szachowych 
ZSRR. 

Następnie odbyło się 
wr~czenle nagród zwy
cięzcom turnieju. Zloty 
medal mlstrza krafu oraz 
dyplom I stopnia wręczo
ne zostały P. Keresowt. 
Mistrzowie Geller l Pie
trosian. którzy podzielili 
się drugim I trzecim 
miejscem, otrzymali sre
brne odznaki oraz dyplo-

my drugiego stopnia. 
Nagrody pamiątkowe 

!mienia wielkiego szachi
sty rosyjskiego M. cz; ,_ 
r:.1a za najlepieJ rozegra
ne partie turnieju. otrzy
mali: arcymistrz W. Smy
słow za partię rozegraną 
z ·w. Simag1nem, mistrz 
E. Geller za partię z: M. 
Tajmanowem l mistrz W. 

Główny sędzia turnie- -----------------------
ju, zastutony mistrz 
sportu, P. Romanowski, 
zreferował lh'"Ynlki mi
strzostw. W imien1u sto
łecznych miłośników sza
chów pogratulował on 
zwycięzcy turnieju arcy
mlstrzowi P. Keresowi• 
który po raz trzeci zdo
był tytuł mistrza ZSRR 
w szachach. Romanow
ski zakomunikował. te 
wszystkie partie turnieju 
cechowała ostra i zacię
ta walka. Podkreśltł on 
sukcesy osiągni ęte prtez 
młodych szachistów - mi
strza E. Gellera z Od~s
sy, mistrza Moskwy T. 
Pietrosiana. jak równlet 
mistrza M. Kopyłowa z 
Leningradu I mistrza W. 
Slmagina z Moskwy. 

Najbliższe mecze boksersk~e 
w dalszym ciągu mi

strzostw bokserskich kła„ 
sy pow i a to"'--ej l woje
wódzkiej odbędą się na
stępujące spotkania: 

klasa powiatowa 
5 stycznia w Kutnie: 
Kolejarz - St.al Kutno 
godz. 17. 
6 stycznia Plolrków: 

Gwardia - GWKS Sie
radz;, godz. 11. 

6 stycznia Sieradz: 
Unia - Widzew Lódt, 
godz. 15. 

& stycznia ozorków· 
Włókniarz - Stal Zych- . 
lin, godz. H.30 

klasa wojewódzka 
8 stycznia Pabianice: 

Włókniarz GWKS 
Lódż, godz. 12. 

6 stycznia Tomaszów: 
Włókniarz Ogniwo 
t.ódz, godz. l2. 

6 stycznia Kutno: Spój
nia - Bawelna Lódź. 
godz. 16. 

Mecze na prowincji 
cieszą slę wielkim po ... 

wodzeniem. przyczynia
jąc się do spopularyzo
wania sportu bokserskie
go wśród naszej miodzie
ty. 

Slmagln za partię z o. 
Moislejewem. 

Arcymistrz P, Ker es 1 
mistrz T. Pletrosian o
trzyma U nagrody za osią
gnięcie najlepszych vu
nlków w ostatnich plę'Nu 
turach, arcymistrzowie A. 
Kotow i S. Flor za par
tie rozegrane z nagro
dzonymi zawodnikami. 
Puchar został wręczony 
M. Kopytowov;i, który 
wygrał partię z mistrzem 
śwtata, arcymlstrzem M. 
BotwinnJklem oraz z: mi
strzem ZSRR arcymi
strzem P. Keresem. 
Zwycięzcom turnieju 

serdecznie gratulował 
bawiący w Moskwle prze
wodniczący Głównego Ko
mitetu Ku ltqJ.:Y Fizycz
nej i Sportu Polski Lu
dowej, Józef Faruga . któ
ry \V imieniu polskich 
sportowców wręczył P. 
Keresowi. E. Gellerowi i 
r Pietroslanov.i pam.ląt· 
kowE upominki. 
Mistrz ZSRR. arcymistrz 

F Keres wyglosll w od
pov.~iedzł przemówien.ie w 
tmtenlu uczestników tur
nieju. 

Czytelnicy piszą 
llllllllllUHllllOllllllllłllłlłllllłlłlłl 

Za l>ezpieczyć s!udnię 
Założenie nowego zieleńca 

przy zbiegu ulic Zgierskiej i 
Julianowskiej przyjęte zostało 
z zadowoleniem przez miesz
kańców tej dzielnicy. Nato
miast ze zrozumiałym niepo
kojem patrzą rodzice na zaba
wy dzieci na placu znajdują
cym się obok zieleńca, gdzie 
po niwelacji terenu pozosta
wiono niezakrytą studnię. 
Uważamy, że już najwyż,py 

czas, aby Miejskie PrzedlllJę
biorstwo Ogrodnicze, które 
przeprowadzało tutaj roboty 

ziemne, w odpowiedni spos6h 
zabezpieczyło studnię zagra
żającą bezpieczeństwu dzieci. 

Mieszkańcy . domów arzy 
zbiegu ul. Zgierskiej 

i Julianowskiej 
, 

Odpowiedzi redakcji 
Ol:>. Kolasiński. - W spra

wie nauki w szkołach zawodo· 
wych zwróćcie się do DOSZ. 
ł.ódź. ul. Piotrkowska 125. 

Jak powinny wyglądać zdjęcia 
do nowych dowodów osobistych 

Jakkolwiek w ostatnim c?a
sie wzmógł się wvdatnie ruch 
w zakładach fotograficznych i 
coraz więcej łodzian robi so• 
bie zdjęcia do dowodów oso
bistych, jednakże wielu oby
wateli naszego miasta nadal 
odkłada wypełnienie tego obo· 
wiązku na okres późniejj;zy. 

Przyczyną tego zaniedbania 
jest, być może, fakt, że wiele 
osób posiada różne zdjęcia, 
które dotychczas mogły być 
wykorzystywane do różnego 
rodzaju dowodów. Posiadacze 
takich zdjęć są przekonani, że 
będą się one nadawały do no
wych dowodów osobistych, 
Otóż należy podkreślić, że 

fotografie do nowych dowodów 
osobistych muszą być wykona
ne na specjalnym, białym lub 
kremowym papierze, błyszczą-

~ J fi. I 

cym, względnie półmatowym. 
nn jednolitym białym tle, lrez 
jakiegokolwiek retuszu. Gło
\va winna zostać ustawiona w 
półprolilu, tak, aby widoczna 
była cała twarz oraz prawe 
ucho. Zdjęcie musi być ostre, 
odzwierciedlające wyraźnie 
charakterystyczne cechy twa
rzy (zmarszczki, blizny itp.), 
Boki zdjęcia muszą być . pro• 
ste, nie ząbkowane, z białym 
polem w prawym dolnym rogu. 
Kai.de zdjęcie musi być opa
trzone pięczątką zakładu, W 
którym ie sporządzono, · oraz 
posiadać numer bieżący. 

Tylko takie zdjęcia, odno
wiadaiące wszystkim obowią
zującym wymogom tech.nic.ż· 
nym, będą uw~ględniane- przy 
wydawaniu dowodów osobi
~tych. 

T EA rf R Y - K I N A 
PANSTWOWY TEATR WOJSKA 

POLSKIEGO godz, 19 -
"zemsta". 

PANSTWOWY 
SZECHNY 
,.Grzesznicy 

PAl'l'STWOWY 
nieczynny. 

PA!'l'STWOWY 
SKI - godz 
nlków". 

TEATR POW-
- godz. 19 
be• 1Niny", 
TEATR NOWY -

TEATR zfnow-
19.30 - „30 srebr-

TEATR MAt.Y - godz. 19.30 -
„D,va tygodn1e w raju'~. 

TEATR MUZYCZNY - gO<'.z. 19,15 
, „Orfeusz v; piekle". 
TEATR ARLEKIN ~rzedsta-

wier.ie zc:1.mknlęte. 
TEATR PINOKIO 

wienie zamknięte. 
przedsta-

BAJKA - „Nlcholaus Nickleby" 
BAŁTYK - „Radosne spotkanie" 

godz. 16, 18, 20 
GDYNIA - ,,Program N.aukowo
Oświatowy" Nr l-52, PKF Nr 
1-52, ,.Mlodzl budują pokój", 
•. Wyżyna Sandomierska", godz. 

!.llllllllttllllUllllllłlllłlllllllllłłlllllłrlllllflllllll!, 

~ Z okazji przedterminowe- ~ 
§ go wykonania Jl roku Planu ~ 
§ 6-letniego, Rzemieślnicza : 
§ Srółdzielnia Pracy Szewców ~ 
§ i Cholewkarzy „Wzorco- § 
§ but", Lódź, A. Struga 24, § 
§ życzy wszystkim Swoim § 
§ Klientom, Członkom i Pra- § 
§ cownikom Spółdzielni § 
~ SZCZĘśLIWEGO ; 

E NOWEGO ROKU ::=_1 ~ i dalszych sukcesów w 
: pracy. 
~ 1416 ZARZĄD. r 
: ....••.••••• „„„ .•••••• „„ .. „ .... „ .. ,,.łlllllllfll1110 
!,lłflłlUIUIUlllllllllllllllllllllłllllłllllUllllllllll~ 

Z okazji przedterminowe
go wykonania drugiego ro
ku Planu 6-letniego (22. XI. 
ub. r.), Spółdzielnia Pracy 
Przemysłowo - Konfekcyjna 
„Przyszłość", Lódź, ulica 
Wschodnia 43, 

życzy Swoim Członkom 

SZCZĘśLIWEGO 

NOWEGO ROKU 

i oraz dalszych 
E pracy. 

~ 1398 

sukcesów w 

ZARZ~D. 
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§ SZCZĘśLIWEGO ~ 
l NOWEGO ROKU l 
i : 
! życzy : 

~ wszystkim Sw0im Klientom ~ 
: i Członkom Rzemieślniczs E I ~g!~dzt~d~~ ~~aWsc~dn7~ I 
i Nr. 76. § 
~ 1399 ZARZĄD. ~1 
un1111111111111n1111u111111u111u1111111n111n1u1111 

J'(sięgowego bilansistę oraz 
kontystę(kę) zatrudnią na-
tychmiast Polskie Zakłady 

Zbożo ne. Delegatura Powiato
wa w Łodzi, ul. Piotrkowska 
Nr 33. Warunki do omówie
nia. Zgłoszenia osobiste do 
kierownika Delegatwry. 

1394 

16. 17. 18. 19, 20, 21 
MLODA GWARDIA (dla mlod:r.) 

„Srniall ludzie" - godz. 16. IS. 
20 

MUZA - •• Wielkie nadzlt?je„ -
POLONIA - „Szalony lotnik" -

l(odZ. 16.30. 18.JO, 20.:IG 
PRZEDW!OSNIE - „Zasadzka" 
RFKORD - „zwariowane lotnis

ko" - godz. 18. 20 
ROBOTNIK - „osratn1 etap" -
ROMA - „Pustelnia Parmeńska„ 

II seria, godz. 18. 20 
SOJUSZ (N . Złotno) „w .snt 

pokoju" - godz. 18.30 
STYLOWY - „Maaret" - godz, 

18. 20 
SWIT - uMongoUa w ogntu•• _... 
TATRY - „Grzesznicy bez wi

ny" - godz. 16. 18, 20 
WISLA - „w dni pokoju'• -' 

godz, 16. 18, 20 
WLÓKNIARZ - lclno nieczynne 

z powodu remontu . 
WOLNOSC - „Jednodniowi mi~ 

Iionerzy" - gO<lz. 16, 18, 20 
ZACHĘTA - „Daleko oe, Mosk

wy" - godz. 18, 20 

Z okazji przedterminowego 
wykonania II roku Planu 
6-letniego, Centralny Za
rząd Przemysłu Mleczar
skiego - Składnica Zaso
bów w Łodzi, ul. Gdańska 
184, życzy Swoim Odbior
com i Pracownikom 

SZCZĘSLIWEGO 
NOWEGO ROKU' 

oraz dalszych sukcesów w 
pr~cy. 

DYREKC.JA 
15 

Z okazji przedterminowe
go wykonania II roku Pla
nu 6-letniego, Spółdzielnia 
Pracy „Zbieracz", Łódź. 
ul. Prz~jazd 80, 

ŻYCZY 

Swoim Członkom 

SZCZĘSLIWEGO 

NOWEGO ROKU 
oraz dalszych sukcesów w 

_ ;;acy. ZARZĄD I 
;lłllllłlllllUllllllllllUllUUllllllHlllllll lllllllłlll. 

l-Z okazji~ 
go wykonania Il roku Pla
nu €-letniego na dzień 15 
listopada 1951 r. Spółdziel
nia Pracy Wyrobó'I! Skó
rzanych i Fllcow)·rb Im. 
Karola Swierczewskłego. 
Łódź, ul. Strykowska Nr 2. 

ŻYCZY 
wszystkim Swoim Człon
kom ' Pracownikom 

SZCZĘSLIWEGO 
NOWEGO ROKU 

oraz dalszych 
pracy. 
17 

sukcesów w 

ZARZĄD 

Czy jesteś c&łolkltm 
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